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Śp. X . Biskup W. Kloske.

Gniezno, 12 maja. Dziś, krótko przed
godziną 12-tą w południe zmarł hlsknp-
suiragan gnieźnieński, X. Wilhelm K!o­
skę.

Zmarły dostojnik kości_elny urodził
się w r. 1852 na Górnym Śląsku, świę­
cenia kapłańskie otrzymał 5 łipca 1877.

Przeniesiony do archidiecezji poznań­
skiej długie lata pracował jako nauczy­
ciel religji i języka hebrajskiego przy
gimnazjum św. Marji Magdaleny w Po­
znaniu. Później był kilka lat probosz­
czem w Jak?icach pod Inowrocławiem,
skąd przeniesiony został przed 20 laty
jako kanonik do Gniezna, a 19 lutego
1911 otrzymał sakrę biskupią. Od dłuż­
szego czasu złożony był ciężką niemo­
cą, wskutek czego pospieszono się z no­
minacją X. prał. Laubitza na biskupa.

Ś. p. X. Biskup Wilhelm Kloske był
synem ludu górnośląskiego. Urodził
się i wychował w t,ych czasach, kiedy
na Górnym Śląsku myśl polska dopiero
zaczęła kiełkować. W gimnazjum i se­
minarium duchownem otrzymał wycho­
wanie czysto niemieckie, które jednak
nie było zdolne zupełnie stłumić drze­
miących w duszy jego instynktów pol­
skich. Rozbudziła je w młodym kapła­
nie najprzód walka kulturna (Kultur-
kampf), a później pobyt w Poznaniu na

stanowisku profesora religji przy gim­
nazjum św. Marji Magdaleny — oraz

prefekta konwiktu przy temże gimna­
zjum.

Uważany przez Niemców za Niemca

mógł z większą niż ktokolwiek inny
swobodą otaczać szczera i serdeczną
przyjaźnią uczniów polskich, których
popierał gdzie i jak mógł — moralnie i

materjalme. Lekcje religji u niego, na­
wet w wyższych klasach, były dla ucz­
niów prawdziwą rozkoszą, bo podczas
tychże występował nie jako surowy nau

ożycie!, ale jako ojciec prawdziwy, któ­
ry wszystkie dzieci swoje, nawet nie­
sforne, a tych było mało, darzył równą
miłością. Jakże często pogwałcił tam

przepis, że na lekcjach religji obowią­
zuje język niemiecki Sam często rozpo­
czynał dysputy religijne w języku pol­
skim ku uciesze uczniów, często wyłą­
cznie Polaków- A przy takim systemie

rezultaty m.iał doskonałe, bo chłopcy
d!a takiego nauczyciela chętnie fałd

przysiadali.
Nie zmienił się też ś. p . X. Kloske na

późniejszych stanowiskach swoich w

Jak?icach i w Gnieźnie. Odczuwał głę­
boko każdą krzywdę, która się działa
ludowi polskiemu, ho wiedział doskona­
łe, że każdy cios w polskość wymierzo­
ny godził równocześnie w katolicyzm.
A choć nie umiał, a może i ze słusznych
pobudek, publicznie uczuć swoich wyja­
wiać, to jednak nigdy prawie nie było
wątpliwości, jak w stosunku do społe-
cżekśtwa polskiego usposobiony jest X.

Biskup Kloske. Kiedy sejm pruski u-

ć :j walił w 1908 r. ustawę o wywłaszcze­
niu, on to najboleśniej bodaj odczuł, o

czem ówczesne jego otoczenie doskona­
le wiedziało.

W r. 1913 bawił ś. p. X . Biskup Kio­
sk ó w Bydgoszczy celem konsekracji ko­
ścioła św. Trójcy. Uroczystość ta była
nie tylko wielka manifestacją katolicka,.

co w kazaniu swem podniósł ówczesny
X. prebendarz Filipiak, ale zarazem na­
rodową, polską. Przybył wtedy ś. p. X.
Bisk. Kloske do Domu Polskiego (dziś
Fema przy ul. Warmińskiego), gdzie
ludność polska zgotowała ma owację,
jakiej Bydgoszcz do te-go czasu nie wi­
działa. Sala i ulica cała zapchana była
wiernym ludem, który wznosił okrz,yki
na cześć dostojnego gościa.

Wtedy to po przemówieniach pp. rad­
cy Wierzbickiego, sp. dr. Piskorskiego i
J. Cywińskiego, po popisach zjednoczo­
nych towarzystw śpiewackich wygłosił
śp. X. Biskup Kloske przepiękną mowę,
w której między innemi powiedział: Mó­
wię jako Polak do ziomków swoich...
Łączcie się w towarzystwa, kochajcie i

pielęgnujcie język ojczysiy, przelejcie u-

koehanie tego skarbu na dzieci wa.sze,
bo to obowiązek wasz.

Przemówienie to wywołało zapał nie­
słychany i zarazem rozrzewnienie, że
tak wysoki dostojnik stanął tak szcze­
rze po stronie upośledzonej polskości,

Żegnała wtedy Bydgoszcz dostojnego
kapłana jak nie żegnała ani Wilhel­
mów ani Buełowów, naturalnie tylko
Bydgoszcz polska i katolicka, a ,,Dzien­
nik5 Bydgoski" w numerze 113 z 20 maja
1913 pisał: Serca nasze doznały wczoraj
ukojenig, jakiego dawno nie zaznały, a

przepojone goryczą w walce o byt naro­
dowy nie spodziewały się może takiego
balzamu, jaki w nie wlał wczoraj Naj­
dostojniejszy Arcypasterz djecezji na­
szej. — Autor artykułu mówił dalej o o-

gromnej wdzięczności i uczuciu ,, rado­
ści niezmiernej, że nie jesteśmy jeszcze
zupełnie osieroceni, skoro w osobie Naj-.
przew. X . Biskupa Kloskiego tak serde­
cznego mamy orędownika".

Podczas odjazdu z dworca bydgos­
kiego zjawił się niespodzianie przed wa­
gonem, do którego śp. X . Bisk. Kloske

wsiadał, pluton honorowy Sokoła z pre­
zesem M, Niedbalskim i red. Teską na

czele, co później wywołało specjalny
gniew władz i prasy niemieckiej. Ś . p.
X. Bisk, Kloske wzruszony był do głębi

Zamach na pociąg pod Wągrowcem.
Dozorca spłoszył zbrodniarzy. - Granat ręczny pozostawiony na torze.

Wczoraj nad ranem dozorca tęru,
obchodząc tuż przed nadejściem pocią­
ga, linję kolejową pod Wągrowcem, spo­
strzegł na szynach dwóch mężczyzn,
którzy widząc go, uciekłi. Dozorca, po-
dejrzywając coś złego, krzyknął na njęh:
stać, bo strzelę! Obaj jednak zbiegli.
Dozorca strzelił za uciekającymi, niko­
go jednak nie trafił. Przy badaniu toru

znalazł potem, dozorca porzucony na

szynach granat ręczny.
Do ,,Kurjera Poznąńskiego" donoszą

w uzupełnieniu co następuje:

Zajście to miało miesjce na stacji w

Wągrówcu, dnia 11 bm. o godzinie 22,10
na torze Poznań — Bydgoszcz. Zauwa­
żeni przez dozorcę toru nieznajomi nie

zatrzymywali się na wezwanie. Jeden
z nich odpowiedział wystrzałem z rewol
weru. Na szczęście strzał chybił. Obaj
nieznajomi uciekli, pozostawiwszy po­
między szynami granat ręczny z trzon­
kiem. Zawezwano natychmiast policję,
w śledztwie uczestniczy również pies
policyjny.

Kamienie na tarze Tczew-Chojnice.
Warszawa, 12. 5. (PAT) Dziś o godz.

1,10 dróżnik obchodowy w odległośęi o-

koło 250 metrów od posterunku blok
Lubiszewo na szlaku Tczew—Chojnice
dyrekcji gdańskiej napotkał na linji trzy
kamienie o wadze 6, 15 i 12 kg., ułożone
na prawej szynie toru przypuszczalnie

celem spowodowania wykolejenia po­
ciągu nr. 741, który przechodzi blok Lu-
bieszewo o godz. 1,15 po południu. Po

usunięciu kamieni dróżnik powiadomił
blok Lubieszewo, gdzie pociąg zatrzy­
mano. Przerwy w ruchu nie było. Do­
chodzenia wdrożone.

Jak Hiemcf wyzyskują katastrofą pod Starogardem.
Królewiec, 12. 5. (PAT) W niedzielę,

po nabożeństwach w kościołach w Kró­
lewcu za dusze ofiar katastrofy pod Sta­
rogardem, odbyła się demonstracja anty­
polska z udziałem 2.000 osób. W mowach
żądano przyłączenia Pomorza do Nie­
miec. Podobne manifestacje odbyły się
we wszystkich miastach Prus Wschod­
nich. Dziś z polecenia władz odbędą się
w szkołach odczyty o trudnościach, po­

wodowanych przez istnienie korytarza
pomorskiego.

Sejmik wschodnio-pruski powziął re­
zolucję, stwierdzającą, że ,,korytarz jest
nie do tolerowania", oraz że rząd winien
wpłynąć na sanację stosunków, a zara­
zem protestującą przeciwko projektom
przyłączenia Prus Wschodnich do Polski
i Litwy.

Hindenburg nie strzfma życzeń
ed rządów koalicji.

Paryż, 12. 5. (PAT) Według informa­
cji ,,Matma", rządy sprzymierzone posta­
nowiły odstąpić od zwyczaju dyploma­
tycznego i nie składać życzeń nowo wy­

branemu prezydentowi Rzeszy marszał­
kowi Ilindenburgowi, a jedynie przyjąć
do wiadomości sam fakt objęcia przezeń
funkcji prezydenta.

tą owacją i serdecznie witał poszczegól­
nych Sokołów.

Takim był zmarły obecnie dostojnik,
Pozory zewnętrzne łudziły - dusza w

nim była krysz;tałowa do polskości go­
rąco przywiązana. Świetlana to postać,
która przejdzie do historji zmagań na­
szych z wrażym systemem pruskim!

T.

Samobójstwo Sawinkowa.

Warszawa, 13. 5. (Teł. wl.) Z Pragi do-,
noszą do ,,Kurjera Warszawskiego", ,iż
nadeszła tam wiadomość, że wczoraj o-

debrał sobie w Moskwie życie znany so-

cjal-rewoluejonista rosyjski Borys Sa­
winkow, który niedawno oddał się w rę­
ce bolszewików, co w swoim czasie wy­
wołało wiele komentarzy w prasie euro­
pejskiej. Z otrzymanej wiadomości wy­
nika, że Sawinkow, trzymany przez bol­
szewików w więzieniu moskiewskiem,
wielokrotnie nalegał na szybkie rozstrzy­
gnięcie jego sprawy. Gdy mu ostatecznie
odmówiono, wyskoczył on wczoraj z okna
na V. piętrze.i poniósł śmierć na miejscu.

Dymisja ministra Sokala?

Warszawa, 13. 5. (Teł. wł.) W związku!
z zajściem, jakie rozegrało się wczoraj w

Sejmie pomiędzy ministrem Sokalem ai

posłem Wierzbickim, utrzymuje się tui

przekonanie, że stanowisko min. Sokala;
jest poważnie zachwiane. Bardzo być
może, że sprawa ta będzie rozstrzygnięta
na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu pod-1
czas głosowania nad budżetem Minister-1
stwa Pracy i Opieki Społecznej.

(Minister Sokal wszedł do rządu, jako
poniekąd przedstawiciel P. P. S. i zalicza
się dzisiaj do wybitniejszych działaczy
polskich socjalistów. — Red.)

Zaprzysiężenie Hindenburga.
Berlin, 12. 5. (PAT) Dziś w południe

w bogato udekorowanej sali posiedzeń
parlamentu nowy prezydent republiki
Hindenburg złożył przysięgę na konsty­
tucję. Uroczystość odbyła się w zupeł­
nym spokoju, jedynie w chwili ukazania
się Hindenburga, posłowie komunistycz­
ni wznieśli okrzyki na cześć republiki ko^

munistycznej, poczem opuścili salę. Pre­
zydent Reichstagu Loebe, witając Hin­
denburga, wyraził życzenie, by nowemu,’
prezydentowi udało się prowadzić w dal­
szym ciągu rozpoczęte pod rządami Eber­
ta prace nad podniesieniem gospodar-’
czem Niemiec, rozwinąć podjęte pomyśl­
nie działania w dziedzinie polityki zagra­
nicznej i wprowadzić Niemcy jako poko­
jowo usposobionego i równouprawnione­
go członka do rodziny narodów europej­
skich. Hindenburg dziękował za powita­
nie, po złożeniu zaś przysięgi dodał, co(
nastę(puje: Parlament i prezydent Rze­
szy są zarazem ucieleśnieniem suweren­
ności narodu, która stanowi podstawę
całokształtu naszego dzisiejszego życia
konstytucyjnego. To jest główny sens

konstytucji, do przestrzegania której zo­
bowiązałem się przed chwilą. Po zakoń­
czeniu uroczystości prezydent Rzeszy
wraz z kanclerzem i ministrami Rzeszy
opuścił gmach parlamentu. Przed gma­
chem kanclerz Rzeszy wzniósł okrzyk na

cześć nowego prezydenta republiki, pod­
jęty przez zgromadzone tłumy z entu­
zjazmem,
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Listy z Czechosłowacji.
Ustrój państwowy, - fUasnaek do Polski.

Praga, w maju.
Czechosłowacja Uczy obecnie 13000000

mieszkańców i jest dużo gęściej zalud­
niona niż Polska. Na jeden kilometr
kw. przypada 97 ludzi. Państwo składa

się z pięciu głównych prow’incji: Czech,
śląska, Morawy, Słowacji i Rusi podkar
packiej. Ostatnia ma szeroką autono­
m,ię, własny rząd i parlament, Najwy­
żej pod względem kulturalnym Stoją
Czechy i Śląsk. Tam skupja się też naj­
większy przemysł i kopalnie.

Granice naturalne są tylko od strony
Polski i Rumunii, Natomiast Węgry,
Austrja i Niemey są wiecznym postra­
chem dla Czechów zwłaszcza w ostat­
nich czasach, z powodu coraz śmielej
wysuwanej kwestji połączenia dwóch o-

statnich. Poza wielką Pragą są w Cze­
chosłowacji dwa miasta po 200 000 mie­
szkańców i cały szereg poniżej 100 000
Niektóre z tych mniejszych w Czechach

są nadzwyczaj stare i mają malownicze
zamki i kościoły z wieków średnich.

Forma rządu jest republikańska.
Prezydentem jest p. Masąryk, osobistość

nadzwyczaj popularna i łubiana. Mini­
strem spraw zagranicznych od 1920 r.

jest p. dr. Benesz, mający dużo szczę­
ścia na arenie międzynarodowej.

Ogół ludności wybiera raz na 6 łat

parlament i raz na 8 senat. Pierwszy
ma 300 posłów, z czego stronnictwa cze­
skie liczą 199 a mniejszości narodowe
t. j, niemey 72 i węgrzy 10. Jak z tego
widać procent innych narodów na tere­
nie parlamentu praskiego jest większy
niż w Polsce, ale lewica czeską razem

z socjalistami jest bardzo patriotyczna
i jak dotychczas idzie ręka w rękę z in­
nemi stronnictw’ami prawicowemu przy
ważniejszych uchwałach tak i tworze­
niu i popieraniu obecnego rządu, W ten

sposób mniejszości narodowe nie mogą
odgrywać roli języczka u wagi. W se­
nacie układ stronnictw jest podobny
jak w parlamencie przy ogólnej ilości
150 senatorów.

Zaznaczyć należy, że Czechosłowacji
było pod niektóremi względami trud­
niej zorganizować wsz.ystkie swoje mi­
nisterstwa niż Polsce, a to z kilku po­
wodów.

Po pierwsze na zachodzie Czechy by­
ły zupełnie nieznane jako naród (fran­
cuz! nie mieli dla nich specjalnej- na­
zwy), większość uważała ich za niem-
ców, którzy w dawniejszych czasach,
kiedyś, byli słowianami. Pozatem pier­
wszy rząd czeski nie rozporządzał żad-
nemi dyplomatami, którzy by mieli za

sobą doświadczenie i karjerę przedwo­
jenna, ci ludzie którzy byli w służbie

austriackiej zostali zupełnie zniemczeni
i do nowego państwa się nie nadawali.
Następnie trzecim ważnym powodem
iest to. że mniejszości narodowe nie
składała sie tak jak u nas z kilku drob­
nych narodów, lecz są to niemey świet­
nie zorganizowani i hakatyści.

Mimo to można w Pradze miesiąc
chodzić po ulicach i niezobae?y się ani

jednego godła niemieckiego, również

jest wiadomem powszechnie, że Czecho­
słowacja dużo prędzej niż Polska upo­
rządkowała swe stosunki wewnętrzne i

zyskała zaufanie zagranicy. Na nasza

obronę jednak należy to przytoczyć, że

mieliśmy wojnę bolszewicka i admini­
stracje różne w trzech zaborach. W Pol­
sce jest duży procent analfabetów, któ­
rzy sa nasza prawdziwą bolączka, a w

Czechosłowacji niema ich wogóle.
Również sprawa wyznaniowa przed­

stawia się bardzo korzystnie, katolików
jest 90%, protestantów 4,5%, żydów tyl­
ko 3%. Naogół jednak czesi nie są bar­
dzo religijni. Waluta czeska jest usta­
bilizowana i silna (za jednego złotego
(p/a koron) są również złote dukaty.
Przesilenie gospodarcze dawno minęło
i obecnie na rynkach południowych cze­
si są dla nas groźnemi konkurentami
tak pod względem ceny jak i sprytu ku­
pieckiego. Mają oni we wszystkich kra­
jach gdzie eksportują swoich agentów
i przedstawicieli, konsulaty zaś i legacje
propagandę artystyczna oraz handlową
robią bezkonkurencyjną. W budżecie
na to są bardzo duże sumy. Czechosło­
wacja jest krajem nawskroś przemysło­
wym, posiada wiele kopalń i słynne le­
cznicy źródła mineralne. ,Wysoko stoi

i

produkcja piwa, zwłaszcza browary w

Pilznie mają sławę wszechświatowa.

Posłem polskim w Pradze jest pan
hr. Lasocki dawniejszy poseł w Wied­
niu. Stosunek czechów do polaków
zmienił się do niepoznania w ostatnich
latach. Nie można sobie wprost wyo­
brazić jak polacy w Pradze są gorąco
przyjmowani i ile przyjaznych słów o

Polsce się słyszy. Bez porównania czesi

odnoszą się do nas serdeczniej niż my
do nich. Czechosłowacja dopomina się o

konwencję miłitąrno-obronną przeciwko
Niemcom. W rozmowach z osobami in-

teligentoeroi i zajmującemi się polityką
słyszy się często takie zdania,: ,,Niepo­
trzebnie kłócąc się przed kilku laty o

kawałki ziemi, potraciliśmy na korzyść
Niemców całe obszary, a z pewnością
dałoby się tego uniknąć gdybyśmy byli
od początku szli ręka w rękę tak jak
nam Francja zalecała". Inni prorokują,
że w ciągu najbliższych lat nastąpi do­
browolne złączenie Polski z Czecho.sło­
wacją, a wpłyną na to Niemcy swą wro­
gą polityką. Faktycznie Niemcy mające
65 milionów ludności, gdyby miały prze­
ciwstawione sobie dwa państwa liczące
40 milj. i z drugiej strony Francję rów­
nież 40 miłjonową nąpewno prędko by
zapomniały o odw’ecie i świat mógł-by
Swobodniej odetchnąć.

Czesi znający dobrze swoje 1 nasze

stosunki twierdzą, że specjalne nietak­
towne napaści prasy czeskiej jak rów’­
nież i części polskiej robione były za

pieniądze niemieckie a nieraz i węgier­
skie,.

Pesymiści twierdzą, że od polityki
czeskiej zaw’sze będzie nas to dzielić, że

oni nie chcą się mieszać do żadnych na­
szych sporów z Rosją, a my znów Ós je­
steśmy W’ najlepszych stosunkach z Wę­
grami, którzy mają dążenia odw’etowe
względem Czechosłowacji- Ja ze swej
strony uważam, że w Czechach niema
obecnie zbyt wielkich sympatji do Rosji
zresztą nasza polityka idzie w Marun-
ku coraz lepszych z nią stosunków są­
siedzkich. Co do sprawy Węgier to są
oni zbyt małym państwem, ażeby mogły
w’ystąpić przeciwko Jugosławji, Rumu-

nji i Czechosłowacji sprzymierzonym;
cbyha razem z Austrją i Niemcami, ale
to w’ywołało by now’ą w-njnę europejska,
w która byśmy siłą rzeczy i tak byli
wciągnięci.

,Wpjąko czeskie przedstawia się bar­
dzo dodatnio, czyste i porządnie umun­
durowane. Przy powszechnej mobiliza­
cji mogą oni wystawić armję liczącą do
3 milj. ludzi. Służba wojskow’a jest przy­
musowa ale trwa tylko 15 miesięcy, co

roku, jest przeszkolonych około 75 000
ludzi. W C,zechosłowacji są fabryki a-

munjęji i gazów trujących.
W Pradze jest klub polski, towarzy­

stwo przyjaciół Polski oraz akademi­
ckie koło przyjaciół Polski, ci ostatni

nadzwyczaj się entuzjastycznie do nas

odnoszą, a każda choćby mała wyciecz­
ka, która przyjeżdża w celu zwiedzenia

Pragi jest pod ich troskliwą i serdeczna

opieką.
W oknach księgarni dużo się widzi

tłómaczeń dzieł Sienkiewicza i innych
naszych znakomitych pisarzy. O pols­
kiej kulturze mają dodatnie w’yobraże­
nie i ogromnie się nią interesują.

M,G,P,

Ciekawa statystyka
z ieiciiswehry niemiećkią|.

Nr. 41 ,,Militaer-Wochenbłattu" z

dnia 4-go ma,ja 1925 r. wylicza cały sze­
reg nieszczęśliwych wypadków, które
w ostatnim ’-ezasie wydarzyły się w

Reichswerze.
Na pierwszym miejscu stoi katastro­

fa w czasie manew’rów 6-tej dywizji,
podczas przekraczania rzeki Wezery
na moście pontonowym. Wypadek ten

pochłonął 80 ofiar, w tem: 1 oficer i
79-ciu szeregowych.

Podczas transportu zapalników z

Zeithaim do Drezna nastąpiła eksplo­
zja, której wynikiem — 2-ch żołnierzy i
kilka koni ciężko rannych.

W Kistrzynie - eksplodow’ał granat
ręczny, zabijając jednego żołnierza i

drugiego ciężko raniąc.
Eksplozja amunicji w Ratzeburgu

spowodow’ała poranienie 10-ciu żoł­
nierzy.

W Giessen - w czasie ćwiczeń w’y­
buchł granat ręczny, zabijając jednego
sierżanta i dwóch żołnierzy,’ dwóch in­
nych odniosło rany,

W Oleśnicy na Śląsku poniosło
śmierć 3-ch podoficerów i jeden żołnierz,
również przez eksplozję granatów ręcz­
nych.

W Wilhelmshaven na torpedowcu
,,G. 8" eksplodował kocioł, przyczem by­
ło zabitych 4-ch marynarzy i 3-ch in­
nych ciężko rannych.

Okoliczności towarzyszące tej wiel­
kiej ilości w’ypadków w bardzo krótkim
czasie dowodzą, że w osławionem pań­
stwie rzekomych porządków zakradły
się wielkie nieporządki, bo tylko nie­
dbalstwo w fabrykacji amunicji, wadli­
we organizowanie ćwiczeń i złe wyszko­
lenie wojska - mimo długoletniej służ­
by mogło tyle wypadków’ spowodować!

Mała Es lenta Pi’zach’!? połą,czeniu
Austrji z Niemcami.

Wiedeń, 12. 5 . (Pat.) ,.Der Mm gen"
donosi z Bukaresztu, że Benesz z ca­
łym naciskiem zalecił akcję małej en­
tenty na terenie Ligi Narodów przeciw­
ko planowanemu połączeniu Austrii z

Niemcami. Zamierza on wnieść na na­
stępną sesję Ligi Narodów w Genew’ie

rezolucję, stwierdzającą, że samoistność

Austrji musi być zagwarantowana oraz

ze wszelkie próby zmiany sytuacji praw
ńo-państwowej republiki austriackie!
oraz zmiany konstytucji muszą natrafić

Aa, energiczny protest państw, które

podpi?gły traktat pokojowy,

Rząd Carakswa zadał cios pariaman-
taryzmowi.

Prasa białogrodzka zamieściła o-

dezwę do w’szystkich parlamentów kra­
jów cywilizowanych, wystosowaną przez
niejakiego Welinowa, bułgarskiego de-

putowanego-agrarjusza. Zdaniem de­
putowanego Welinowa, rząd Gankowa z

całą świadomością wykorzystał niebez­
pieczeństwo komunistyczne jako pre­
tekst do akcji, zmierzającej do całkowi­
tego zniszczenia stronnictwa agrarne­
go, będącego jedyna poważną siłą demo­
kratyczną w Bułgarji, Apel kończy się
słowami: ,,Jestem przeświadczony, że
działalność rządu Gankowa zadaje stra­
szny cios samej zasadzie parlamenta­
ryzmu. Wierze, że wasz wysoki auto­

rytet, którzy przewodniczycie pa,rlamen­
tom oraz wysoki autorytet parlamentów
mogą wywrzeć zbawienny wpływ w

kierunku zmiany warunków życia par­
lamentarnego Bułgarii. Proszę też was

równocześnie o akcję w kierunku przy­
wrócenia wolności waszym kolegom z

parlamentu bułgarskiego!"

308 030 Rosjan w Chinach.

Na terytorium Chin zgromadziło się
Z górą 300 000 uchodźców rosyjskich.
Ponieważ rząd sowiecki wymierza pre­
sję na rząd chiński, aby uniemożliwił

tym uciekinierom pobyt w Chinach, u-

chodźcy starają się o uzyskanie pozw’o­
leń na wyjazd do Austral.ii .

Trybunał rozjemczy dla ruehu tranzy­
towego.

Gdańsk, 12. 5. (Pat.) Wczoraj roz­
począł tu obrady polsko-niemiecko-
gdański trybunał rozjemczy dla spraw
kolejowego ruchu tran,zytowego. Obra­
dami kieruje przewodniczący trybuna­
łu, generalny konsul duński w Gdań­
sku, p. Koch. polskę reprezentują w

tym trybunale p, Moskwa z Minister­
stwa Kolei i p. Unruh, przedstawiciel
prokuratorji generalnej w Gdańsku,
stronę niemiecką reprezentują general­
ny konsul p. Dorksen z urzędu spraw
zagr. w Berlinie i radca rządowy p.
Schmauch- Delegaci gdańscy udziału w

obradach nie biora.

Wynik wyborów
komunalnych we Francji.

Paryż, 12. 5 . (Pat.) Ministerstwo

spraw wewn. ogłosiło wynik wyborów
do rad gminnych.

W departamencie Sekwany, obejmu­
jącej 79 gmin i w 379 głównych mia­
stach poszczególnych okręgów, z któ­
rych się składa cała Francja, nic licząc
departamentu Sekwany, wybory wy­
szły aa korzyść kązlełn ławicy, gdyż se­
c! aliści i radyka!ł socjaliści zyskali na

sile, pierwsi w 7, drudzy — w jednej
gminie dapartamentu Sekwany,, dalej w

18-tu i 57 głównych miastach okręgo­
wych kosztem republikanów lewico­
wych, republikanów umiarkowanych i

konserwatystów. Kcnmnlści zyskali ne

sile jedynie w trzech gminach departa­
mentu. Sekwany, nie zyskali jednak
nic w głównych miastach okręgo­
wych. Ogółem z 379 głównych łniast

okręgowych wybrano 1 komunistę, 42

socjalistów, 8 republikanów socjalistów, j
192 radykałów socjalistów (tj. grupa b.

premjera Herriota. — Red.), 13 republi­
kanów radykałów, 51 republikanów le­
wicowych, 62 republikanów umiarko­
wanych i 10 konserwatystów,

gwycięslwo kartelu lewicy we Pranej J,
Prasa opozycyjna, mówiąc o wybo­

rach, wyraża ubolewanie z powodu bra­
ku dyscypliny u wyborców grup umiar­
kowanych oraz czyni wyrzuty kart?,ło­
wi lewicy, że odniesione sukcesy za­
wdzięcza on w pewnej mierze również i

głosom komunistyczn,ym. ,,Erę Nou-
velle" pisze, że z,wycięstwo kartelu le­
wicy przewyższyło w’szelkie oczekiwa­
nia.

Troski komisarzem handlu.

Londyn. U, 5. (Pak) Rakow’ski ośw’iad­
czył współpracownikowi ,,Daily Ex-

press", że zdolności organizacyjne Tro­
ckiego będą odpowiednio wyzyskane w

dziedzinie gospodarczej-
W sprawie umów’, dotyczących pól

złota nad Leną. Rakowski oświadczył,
że umow’y te zostały iuż podpisane przez
moskiewski komitet koncesyjny. Kon­
cesje te obejmują półtora miliona akrów

najbogatszego terytorium, posiadające­
go Pokłady złota, srebra, miedzi i cyny.
Podpisanie tych koncesji dowodzi; że ze

sz!orocsne oświadczenia sowietów, do­
tyczące polityki koncesyjnej odpowiada­
ją rzeczywistości. Dalsza wielka konce­
sja, która ma być udzielona kapitałom
angielsko-amerykańskim jest j,uż goto­
wa do podpisania. Obecnie Rakowski

prowadzi rokowania w sprawie udziele­
nia koncesji b. właścicielom.

Według doniesień moskiewskich Tro­
cki ma być zamianowany komisarzem
handlu zagranicznego.

Echa morderstwa w Wiedniu.

Wiedeń, 12. 5 . (Pat.) Śledztwo poli­
cyjne przeciwko Bułgarce Carnicius,
która zabiła federalistę Paniszę, zosta­
ło ukończone. Sprawa została oddana
sadowi kratowemu,

otrzymuje
się szyhkoi tania

rozpuszczając
tySko w

wrzątkw
BŁego

bulion w kostkach

Prosim;.; uważać na

napis MASGi t czerwona

żółte opakowania,
s
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Z KRAJU.

O sprowadzenie zwłok J. Słowackiego.
Na ostatniem posiedzeniu ściślejsze­

go komit. sprowadzenia zwłok Juliusza
Słowackiego do kraju, powzięto uchwa­
łę. że sprawę sprowadzenia zwłok po­
winien ująć w swe ręce rząd i Sejm,
gdyż Słowacki nie należał do żadnej
specjalnej kasty literatów ani też uczo­
nych. lecz do całego narodu. Co się ty­
czy miejsca wiecznego spoczynku, to ko­
mitet oświadczył się jednogłośnie za

Wawelem, przyczem rozpatrywano pro­
jekt wybudowania specjalnego mauzo­
leum, w któremby spoczęli i inni wielcy
nasi artyści i wybitni Polacy. Komitet

wyraził przekonanie, że w tej sprawie
decydować winien pod przewodnictwem
Marszałka Sejmu zjazd ogólno-polski.

Pożar miasteczka na Wołyniu.
Dwa dni temu nadeszła do Warszawy

wiadomość o wielkim pożarze w miaste­
czku Klewań na Wołyniu. Na ratunek

pospieszyły straże ochotnicze z Równe­
go i Łucka. W lokalizacji pożaru rów­
nież bierze udział wojsko i policja. Po­
żar ten nosi symptomatyczny charakter,
albowiem w Klewaniu budują sie domki
dla korpusu ochrony pogranicza i dla
urzędników. Klewań cały jest położo­
ny w lasach.

Rozbicie kasy Związku Kolejarzy
w Warszawie.

Przed kilku dniami w nocy po wyła­
maniu zamków dostali sie do lokalu

Polskiego Związku Kolejarzy złodzieje
— kasiarze, którzy rozpruli kasę pan­
cerna. Łupem złoczyńców padlo 1 800

złotych w gotówce oraz 53 akcje Banku

Polskiego. Rozpruwszy jedna kasę, zło­
dzieje zabrali sic do pracy nad druga,
jednak roboty nie dokończyli, gdyż zo­
stali spłoszeni.

Wybuch w fabryce prochu
w Zagożdżanie.

W sobotę nastąpił wybuch w wielkiej
wojskowej fabryce prochu Zagożdżon
pod Radomiem. Eksplozja nastąpiła w

magazynie prochu. Dwie osoby zabite,
dwie ranne. Budynek został poważnie
uszkodzony. Lokalne władze wojskowe
prowadza śledztwo na miejscu.

Fabryka w Zagożdżonie jest jed,yna
w Polsce wytwórnia prochu i znajduje
sie jeszcze w budowie. Część jej już u-

ruchomiono. Wybuch nastąpił w tej
w}aśnie części.

Znowu Wiinoi
W Wilnie maja nowa ,,sensację".

Został zamordowany w tajemniczy spo­
sób kierownik biura porad prawnych p.
Pruczek. Ktoś, kto zgłosił się po poradę,
zastrzelił Pruczka. Znaleziono go bez

życia w fotelu. Pruczek trzymał w rę­
ku kurczowo zaciśnięty kodeks karny
otwarty na stronicy, gdzie znajduje się
paragraf o oszustwie. To jest punktem
wyjścia śledztwa. Droga prowadzi
do . . . teatru wileńskiego.

Nasza reforma rolna - jak ona

w praktyce wygląda.
Brak planu. — Stronniczość. - Upośledzenie ludności miejscowej. —

Ministerstwo daje ośrodek (resztdwkę) swojemu urzędnikowi.
(Z mowy posła Marciniaka, Ch. D ., w dyskusji nad budżetem Min. Reform

Rolnych, wygłoszonej 7. maja w Sejmie).
Ze sprawozdania Komisji Budżetowej

o prelimina)rzu budżetowym Min. Ref.

Rolnych wynika, że prace tego resortu

choć powoli, ale stale posuwają się na­
przód. Ze sprawozdania referenta stwier
dzić można jedno, że zadanie tego Mini­
sterstwa jest bardzo trudnem wobe,c bra’
ku dostatecznych kredytów. W roku

ubiegłym Ministerstwo przez urzędy
ziemskie rozparcelowało około 45 760 ha,
kolonji utworzono z tego, jak mówi spra
wozdanie 1855, a uzupełniono gospo­
darstw 5 088. Jak na nasze stosunki a,­
grarne i ogromny pęd do ziemi, to te cy­
fry są bardzo skromne. W Woj. Poziiań-
skiem rozparcelowano w r. ub. 2 884 ha,
utw’orzono z tego obszaru 64 osady sa­
modzielne i 355 osad dodatkowych, ?da­
je mi się, że ta statystyka objęte sa o-

sady, na których jeszcze zabudowań nie­
ma, a posiadacze parcel goszczą u są­
siadów albo rodziców z całym swym
dobytkiem. Takie w’ypadki maja miej­
sce pod doznaniem we wsi Oranji i na

Pomorzu. Z powodu braku kredytów
osadnicy nie mogą ruszyć z miejsca. Ta­
ka parcelacja zdaje się jest niewskaza­
na, obniża ona poziom cywilizacji i kul­
tury. Uważamy, że szczególnie w tej
części państwa parcelację winniśmy u-

trzymać na tym poziomie, na jakim ona

dokonywa się w państwach zachodnich,
taka bowiem jest dla Państwa Polskie­
go korzystna, bo nie powoduje obniże­
nia produkcji. A więc g!ównem dąże­
niem Min. Reform Rolnych winno być
udzielanie większych kredytów, któreby
parcelację na tym poziomie mogły u-

trzymać.
Zdajemy sobie zupełnie sprawę ze

stanu gospodarczego naszego państwa.
Położenie nasze nie pozwala na takie

kredyty, na jakie sobie Niemcy pozwa­
lały i pozwalają. Fundusze te, któreś-

my zużyli na parcelację, winny były je­
dnak dać lepsze rezultaty. Z parcelacji
na kresach zachodnich wynika, że brak

jest jasnej polityki gospodarczej bo gdy
by była, to majątki uprzemysłowione
byłyby przesuwane w parcelacji więcej
na szary koniec.

Naprzód należałoby parcelować te

majątki, które nie sa uprzemysłowione
i które pod względem produkcji pozo­
stawiają dużo do życzenia. Że tego pla­
nu niema, dowodem tego majątek Wiel­
ka Wieś, w pow. poznańskim, który jest
uprzemysłowiony, zabudowany tak, że
rozdzielenie tych budynków jest nie­
możliwe, a decyzja na rozparcelowanie
jest już powzięta, a o rozbierze budyn­

ków i gorzelni nie może być mowy. Je­
żeli się już takie majątki parceluje, to

winien być osadnikom nałożony pewien
kóntygent celem utrzymania tego prze­
mysłu. Mamy również pewne zastrze­
żenie co do wyboru kandydatów na osa­
dy, szczególnie na t. zw. resztówkŁ W
bardzo wielu wypadkach okazało się, że
nasze urzędy ziemskie kieruję się pew­
na stronniczością, a nawet względami

partyjnymi
przy wyborze kandydatów. Uważamy,
że takie postępowanie winno być zupeł­
nie wykluczone. Jednakże tak nie jest.
Dowodem tego sa dzisiejsi posiadacze
resztówek na Pomorzu i w Poznań­
skim czyli t. zw, ośrodków. Przede­
wszystkiem starano się pominąć kandy­
datów miejscowych, Pomorzan czy Po-

znańczyków, a jeden wypadek był ,taki,
gdzie pominięto nawet kandydatów, u-

stalonych na mocy instrukcji, jakie są

podstawa ustalania kandydatów dla o-

kręgowych urzędów ziemskich. Mini­
sterstwo dało swego kandydata, w do­
datku takiego, który byl przedtem urzę­
dnikiem w Min. Reform Rolnych, mimo,
że było rozporządzenie, iż urzędnikom
nie wolno dawać osad. Tu jednak dro­
ga okrężna sprawę tę załatwiono. Mi­
nisterstwo nie zdoła nikogo przekonać,
że urzędnik ten bez zapewnienia otrzy­
mania tego ośrodka wyszedł z Mini­
sterstwa, aczkolwiek to nastąpiło do­
piero po 3-ch miesiącach. Z tego wyni­
ka, że działy się rzeczy, których nale­
żałoby unikać, bo sa one niesmaczne, a

na miejscu wytwarzają pewna separa­
cję ludności od tych nowonabywców.
Ludność pomorska i poznańska uważa,
że traktuje się ją po macoszemu.

Bardzo drażliwa kwestją jest rów­
nież ustawa o ochronie drobnych dzier­
żawców. Dotychczas Ministerstwo Re­
form Rolnych nie wydało rozporządze­
nia wykonawczego. Ludność małorol­
na czeka z niecierpliwością na to roz­
porządzenie. Sa wypadki, jak np. w

pow. kościańskim, że małorolni nie
chcą więcej płacić jak 75 funtów z mor­
ga dzierżawy, które przewiduje ustawa.

Dzierżawcy zaś domen państwowych
nie chca tego przyjąć, motywując to

tem, że sami państwu więcej płaca- W

pow. śmigielskim były również takie

wypadki, lecz zatarg tam został w

pierwszej instancji rozstrzygnięty na

niekorzyść małorolnych. I tak z braku

decyzji Ministerstwa cierpi ta ludność

małorolna, płaci koszta procesów, a w

Warszawie z tą sprawa się nie spieszą.
Nadmienić również muszę, że sa w’ do-(
datku stronnictwa polityczne, które tę
ludność w tem utwierdzają, że nie nale-t

ży więcej płacić, a to potein niekorzy-(
stnie się odbija na ludności, bo jeżeli
jest stan taki, że Ministerstwo nie zde-(
cyduje się na wydanie rozporządzenia^
wykonawczego, to mojem zdaniem jed-(
nakże nie wolno wprowadzać tej ludno-)
ści w błąd, ażeby ta, potem płaciła w do-(
datku koszta procesu.

Kwestja przewłaszczenia osadnikom
osad rentowych, anu}acyjnych i likwi-i

dacyjnycb na kresach zachodnich jest
również palącą, wiadomo bowiem, żą
osadnicy od 5 lat siedzą na tych osadach
i przewłaszczenia nie mogą się docze-,
kać, a Ministerstwo również się z tem

nie spieszy.

Zjazd złodziei kieszonkowych
w Krakowie.

Organom ekspozytury śledczej pod
Telegrafem w Krakowie udało się aresz

tować pewnego kieszonkowca, który, in­
dagowany w śledztwie, wyjawił między(
innymi, że na 8 maja z okazji spodzie­
wanego tłumnego zjazdu zamiejsco­
wych gości podczas pobytu Prezydenta;
zjechać mieli z Warszawy, Wilna, Po7

znania, Lwowa, Lublina i t d., gromady
kieszonkowców, którzy urządzają gene­
ralna ofenzywę na kieszenie bliźnich .

,,Ładny" przewodniczący Rady
Miejskiej.

W Kaliszu zdarzył się wypadek, jaki!
prawdopodobnie nie był notowany do-,
tychczas w kronice żadnego miasta: a)
mianowicie przewodniczący tamt. Rady/
Miejskiej, prof. Michalski odmówił u-s1
działu w Komitecie Obchodu uroczysto-(
ści Trzeciego Maja. Fakt ten spotkał
sie z ogólnym oburzeniem całego poK
skiego społeczeństwa m. Kalisza.

Ujęcie groźnego opryszka pod Łazami,
podczas patrolowania lasów w okoli­

cy Łaz. policja natknęła się na głośni
bandę Wójcika, grasujaca tam od dłuż­
szego czasu.

Skutkiem ciemności bandyci zdołali
zbiec i ujęto tylko z uczestników osła­
wionego bandytę W. Sierkę, przy kto)
rym znaleziono dwa rewolwery i więk­
sza ilość naboi.

Bandyta chciał stoczyć z policją wal­
kę, widząc jednak, iż jest otoczony ze’

wszystkich stron, poddał się.
Groźnego zbója zakuto w kajdany i

odesłano do więzienia w Będzinie.
Włodzimierz Wołyński odbudowuje się.

Włodzimierz Wołyński, zniszczone i zanied­
bane od czasów wielkiej wojny miasto, powoli
się odbudowuje. W r. 1924 magistrat przebruko-
wał około 1400 mtr. ulic, ułożył przeszło 400 m.

chodnika. Została wybudowana nowa rzeźnia

miejska. Uporządkowano targowicę, wybudowa­
no dwie nowe studnie, oraz zrobiono kapitalny
remont budynków miejskich.
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Powieść w 3 częściach.

Część I i II spisana według bydgoskich I poznań­
skich aktów kryminalnych, część III według pa­

miętnika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
Skower opowiadanie to wydobywał ze

siebie z największym wysiłkiem, jąkając
się nieledwie i ocierając pot z czoła. Kap
lath tyra czasem zachowywał niewzruszo­
ny spokój.

— Au kogóż pan dziecko umieści­
łeś? — zapytał spokojnie po dłuższej, jak­
by naumyślnie zrobionej pauzie.

Skower walczył ze sobą rozpaczliwie.
Już miał zamiar przyznać się do pod­
rzucenia dziecka, gdy spotkał się z zim­
nym, wyczekującym wzrokiem Kalłatha
i opuściła go odwaga.

— U Lewandowskiej — wyjąkał po
chwili.

— Cóż to za jedna i gdzie mieszka?
— Ona ma kolonjalkę przy szosie To­

ruńskiej.
— A cóż dalej?
— Dalej?... wróciłem do domu...

— Żona pańska była tymczasem sa­
ma w mieszkaniu?

To pytanie podziałało na Skowera
podniecająco.

- Tak, panie inspektorze — rzekł ja­
kimś rozpaczliwie zdeterminowanym to­
nem — i widocznie podczas mej nieobec­
ności musiała zajść w domu jakaś kata­
strofa, bo gdy wróciłem do mieszkania,
żony w niem nie było.

— A gdzież się mogła podziać?
— Pojęcia nie mam. To jest dla mnie

coś zupełnie zagadkowego. Ja od wczo­
raj jestem jak oszalały. Obawiałem się
wrócić do domu, tak to tajemnicze znik­
nięcie żony na mnie podziałało.

— I nie szukałeś jej pan?
— Owszem, wybiegłem na dwór, ale

w tej chwili nadszedł dr. Zgoński z ludź­
mi i to mi do reszty pomieszało zmysły.
Dostałem jakiegoś ataku przerażeniowe-
go i uciekłem.

Na wspomnienie tych chwil i przejść
wczorajszych uderzyły na Skowera silne

poty. Wyjął chustkę i począł nią ocierać
sobie kark i czoło. Komisarz pisał te ze­
znania, ale niekiedy przerywał i spoglą­
dał uważnie na Skowera.

— Iz tego przerażenia aż do tej
chwili pan nie ochłonąłeś?

— I tak i nie. Ale wczoraj dosłownie

bałe,m sie .wrócić do domu.

— Przecież musiało pana niepokoić
pytanie, gdzie się żona podziała.

— Bez wątpienia, niepokoiło mnie...

Dalszą indagację przerwało wejście
obcego mężczyzny, którego Kallath przy­
witał słowami:

- Dobry wieczór, panie doktorze.
— Dobry wieczór panu. I cóż? — spy­

tał nowoprzybyły.
Był to lekarz policyjno-sądowy

Salbacb.
Inspektor wskazał ręką na Skowt
- Zatem proszę — rzekł lekarz.
— Panie Skower — rzekł inspektoi

proszę pójść za nami do drugiego poko
Musisz się pan poddać rewizji lekarski

— Ja?Atonaco?
— Tak się rzeczy ?dożyły. Nie nu

pana zwolnić od tego.
Skower widział, że wszelki opór był:

daremny. Przeszedł zatem do sąsiedni
go pokoju. Za nimi udał się i ajent po
cyjny, który wziąwszy lampę ze stołu,
świecił nią w twarz Skowerowi.

Lekarz spojrzał w twarz Skowe.
struchlałą, bladą, podrapaną, i skrzyy
się jak na widok czegoś bardzo nieprr.
jemnego.

— Skąd pan masz te znaki na twarz
i na szyi? — spytał.

— Te... te z podrapania?... Napadni
to mnie.

Głos jego był już zupełnie złamań,
7t oczy tak błędne, jak u w,aria,ta, i . .....

— Kto pana napadł?
— Ten szaleniec... panowie go zna­

cie... głupi Fryc.
— Nie może być — rzekł niedowierza­

jącym głosem lekarz. — To taki spokoj­
ny, powiedziałbym nawet, bojaźłiwy
człowiek.

— A jednak on mnie tak podrapał.
— I o cóż to poszło? Musiało przyjść
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Z PROWINCJI.

PRĄDY. Gfcshńd 3 maja urządziło Tow. Oby­
wateli Polskich w Prądach. Obchód połączono
i 900-setną rocznicą koronacji Bolesława Chrob­
rego. Na temat wymienionej pamiątki przema­
wiał p. Dobrzeniecki, nauczyciel z Prądów. Ze­
brana publiczność także i z Ossowej Góry, uchwa­
liła rezolucją przeciwko zakusom niemieckim,
so do zmiany naszych granic zachodnich. Przy­
jęto w tej sprawie rezolucją. Na zakończenie

zaśpiewano Rotą i odbył sią pochód manifesta­
cyjny przez udekorowaną w 4 bramy tryumfalne
wioską. Wieczorem zorganizowano zabawę na

sali p. Cieślióskiego, gdzie się bawiono ochoczo
do rana.

BRZOZA-PRZYŁĘKL (Podziękowanie.) Szkol­
na dziatwa i ich rodzice z Brzozy-Przyląk, No­
wego Smolna, Pieczejów i Zielonej, składa sto­
krotne Bóg zapłać państwu Szubertom za sute
śniadania po odbytym pochodzie. Komitet Ob­
chodu uroczystości 3. Maja parafji Brzoza-Przy-
ląki za zbiórką dobrowolnych datków na T.C .L.
składa podziękowanie pp. sołtysom, z Brzozy 50
zł., z Przyłęk 13 zł. Olempina 14 zł., Wałown;cy
10 zł., Zielonej 9 zł., i Kobyłami 5 zł., oraz z ra­
dością przyjmuje do wiadomości, iż wiele niem-
ców, poczuwając sią obywatelami polskimi, po­
spieszyli chętnie ze swoimi datkami. Komitet

Z ŁOCHOWA proszeni jesteśmy o zamieszcze­
nie następującego podziękowania: Wszystkim
i a szym miłym gościom z Bydgoszczy i okolicy,
którzy nie szczędzili trudu, by czynnym udzia­
łem w pochodzie (z Łochowa do Łochowie) przy­
czynić sią do upiększenia uroczystości narodo­
wej w dniu 3 maja - składamy szczere podzię­
kowanie. Przedewszystkiem dziękujemy: komi­
sarzowi obwodowemu, p. Sikorskiemu, inspekto­
rowi szkolnemu p. Klóakowskiemu, oraz komen­
dantowi powiatowej Policji Państwowej p. Przy-,
musińskiemm Obecnością swoją dali oni dowód,
jak bardzo kochają lud polski- Osobne podzię­
kowanie wyrażamy panu inspektorowi Klóskow-
skiemu za piękna, patrjotyczne przemówienie
w Lachowicach, Komitet.

Z KORONOWA. (Koresp. wł.) Dzień 3. Maja
obchodzono tu nader uroczyście. Już wczesnym
rankiem czyste ulice i las sztandarów, zwiasto­
wały wielką manifestację; na górze Łokietka

królując nad miastem, powiewała wielka cho­
rągiew. O godz. 9żś odbyła się zbiórka wszyst­
kich tutejszych towarzystw ze sztandarami. Po­
chód ruszył od p. Zająkały przed magistrat, za­
bierając członków magistratu. (Rada miejska nie

dopisała) do kościoła poklasztornego, gdzie już
oczekiwał p. starosta Niesiołowski z Bydgoszczy.
Uroczystą mszę św. odprawił ks. kapelan Marek,
kazanie zaś wygłosił ks. Żelazny. Po skończonem
nabożeństwie zabrzmiał z tysięcznych piersi
hymn narodowy ,,Boże coś Polskę". Z kościoła

pochód ruszył z orkiestrą na rynek przed ratusz,
gdzie burmistrz p. Wodniezak wygłosił mowę.

Następnie treściwą przemowę do ludu wygłosił
e, starosta Niesiołowski, mówiąc o znaczeniu

Konstytucji 3. Maja, której lud z natężeniem
słuchał. Po południu odbywały się odczyty, za­
bawy i tańce.

— W niedzielą, dnia 17. bm. odbędzie sią
w Koronowie na sali w Grabinie, wieczorem o

godz. 7% pierwszy tegoroczny koncert miejsco­
wego kola śpiewackiego, które w celu jaknaj-
większego zainteresowania publiczności, pozy­
skało do współudziału w koncercie towarzystwo
,Echo" z Bydgoszczy, jak również doskonałe

sity solowe,
Program składa się z utworów najlepszych

naszych kompozytorów i niezawodnie pociągnie
wszystkich, któr?y mają zainteresowanie do pie­
śni naszej, by usłyszeć ją w naieżytem i pię­
knem wykonaniu zwłaszcza przez znany chór
Echistów z Bydgoszczy pod batutą swego dziel­
nego dyrygenta p. Karaśkiewicza. ,

RUNOWO KRADftSKIE, (Uroczystość Trzecie-
go Maja,) Staraniem tutejszego Towarzystwa
Powstańców i Wojaków odbył się w dniu 3-go
maja wspaniały pochód; wioską udekorowano
sztandarami i zielenią. W stosunku do lat ubie­
głych zauważono, że mieszkańcy tutejsi mają
:-oraz więcej zrozumienia dla sprawy narodowej.
Uformował się poehód. Dp zebranych przemówił
sędziwy ks. dziekan śmigielski. Po południu od­
był się odczyt, a następnie zabawa,

Rewizja wyroku w procesie torufiskim.
Jak nas informują z źródła wiąro-

godnego, strona skarżą,ca w procesie to­
ruńskim nie ograniczyła się do rewizji,
założonej przez p. prokuratora Janickie­
go, lecz wystąpiła także z podobnym
wnioskiem przez specjalnego zastępcę
prawnego p. adwokata Woydę, dawn.

wicewojewodę.
Opinja publiczna jest tym faktem

wielce poruszona, gdyż każdemu wiado-
mem jest, że przed procesem poza adw.
Dr. Ossow-skim z Torunia, nie znalazł

się adwokat, któr by zaofiarował swe

usługi w obronie pokrzywdzonych ro­
dziców, a dopiero po sprawiedliwym
wyroku, oczekiwanym zresztą przez ca­
łe społeczeństwo, znalazł się obro.ńca
rzekomo skrzywdzonej sprawiedliwo­
ści. Fakt sam jednak jeszcze smut­
niejsze nasuw-a refleksje. Ogólnie o-

czekiwano bowiem, że władze szkolne

tutejsze po procesie zastanowią się nad
dalszera postępowaniem i nie oczeku.jąc
,,terminatek11 zgóry opróżnia stanowiska
dla odpowiedniejszych sił, łub w o.sta­
teczności poprzestanę, na tej jednej kom

promitacji szkolnictwa.

Okazuje się jednak, że niektóre
dzienniki pomorskie, mimo że p. kura­
tor w swej zapalczywości podczas roz­
praw nazwał je ,,szmatami11, słuszność

miały, gdy podkreślały specjalne, wo­
jowniczość p. kuratora Riemera. Jego
bowiem, jako najwyższego urzędnika
szkolnego na Pomorzu, należy uważać
za inicjatora i głów-na sprężynę tych
ciągłych procesów, które każdy inny
kurator ominąłby taktowna rezygnacja
ze specjalnie wybujałej ambicji.

Dziś, gdzie zajścia wileńskie poka­
zały dobitnie, jak bardzo nam potrzeba
tej ścisłej łączności między szkoła a

domem rodzicielskim, p. kurator w’d.aje
się w nowe procesy i mime ostrzegaw­
czych głosów prasy na now-o zaczyna
igrać z ogniem, który tylko dzięki wiel­
kiej tolerancji i cierpliwości tutejszego
społeczeństwa nieomal że nie zburzył
całego gmachu szkolnictwa, zbudowa­
nego wysiłkiem dużego zastępu doboro­
wego i zdolnego do poświęceń nauczy­
cielstwa.

Odparcie potwarzy niemieckich
z powodu zamachu pod Starogardem.
Bezczelność niemieckiego wiceministra. - Prześladowanie tych Kiem-

ców, którzy mówią prawdę. - Zełgany wywiad z maszynistą. -

Kłamstwa o zaplombowanych wagonach. - Niemcy nie przysłali
pociągu sanitarnego.

Gańsk, 12, 55. (Pat.) Wobec nieustającej anty­
polskiej kampanjj prasy gdańskiej i całej prasy
niemieckiej w związku z katastrofą starogardz­
ką, prezes tutejszej Dyrekcji kolei państwowych
p. Czarnowski, cełein ostatecznego odparcia ten­
dencyjnych i świadomych nieścisłości niemiec­
kich, udzielił przedstawicielowi PATa następu­
jących wyjaśnień:

Dotychczasowe dochodzenia, przeprowadzone
przez miarodajne władze polskie, wykazały, jak
wiadomo, niezbicie, że wchodzi tu w grę tylko
zamach. Wszystkie komisje, które prowadziły
dochodzenia na miejscu katastrofy, stwierdziły
ponad wszelką wątpliwość, że stan torów, pod­
kładów i szyn jest jak najlepszy. Zdumienie

wprost wywołać może doniesienie, że tak wysoki
urzędnik, jak wiceminister kolei niemieckich p.
Krone, nie mają,c żadnych danych, ani też moż­
ności zbadania stanu faktycznego, pozwolił so­
bie na twierdzenie, iż przyczyną katastrofy był
wadliwy stan torów. Dowodem słusznego sta­
nowiska. Polski jest też znane oświadczenie pre­
zydenta dyrekcji niemieckich kolei pa.ństwo­
wych w Królewcu, a zatem wybitnego fachowca,
który niedawno na podstawie własnych spostrze­
żeń z największem uznaniem wyraził się o sta­
nie i utrzymaniu tranzytowego toru Malhorg
Tczew--Chojnice; Koleje polskie -- oświadczył
wówczas prezydent kolei - funkcjonują bez za­
rzutu. Spostrzeżenia te uwydatnił on następnie
w opracowanym przez siebie dla centralnych
władz kolejowych w Berlinie memorjaie. Bez­
stronny ten urzędnik niemiecki wkrótce po opu­
blikowaniu tego memoriału został przeniesiony
w stan spoczynku.

Kategorycznie należy też odeprzeć kłamliwe
twierdzenie jakiegoś zagranicznego dziennika­
rza, ogłoszone w ,,Berliner Tageblacie", a oparte
rzekomo na wynurzeniach maszynisty pociągu,
dotkniętego katastrofą, gdyż maszynista ten zo­
stał tak ciężko ranny, że nie był w stanie nie-

tylko udzielić jakichkolwiek wyjaśnień, ale wo-

góle nawet nie mógł mówić.
Dale,j na poparcie słusznego stanowiska Pol­

ski należy tu przytoczyć oświadczenie przedsta­

wiciela niemieckiej dyrekcji kolejowej Berlin--
Osten, p. Schreiera, który wkrótce po katastrofie
miał możność osobistego zbadania terenu i u-

szkodzeń toru, a który następnie na podstawie
swoich spostrzeżeń oświadczył, że jego zdaniem

przyczyną katastrofy musi być bezwzględnie za­
mach.

Wbrew odmiennym doniesieniom pism nie­
mieckich należy stwierdzić, że wszystkie władze
polskie, zarówno kolejowe, jakoteż personel le.­
karski i sanitarny, udzieliły ofiarom katastrofy
jak najtroskliwszej opieki. Pierwsi lekarze ze

Starogardu zjawili się na miejscu katastrofy w

kwadrans po -wypdku, a pierwszy -pocią.g ratun­
kowy przybył w 5 kwadransów po wypadku.-

Wobec zarzutu podnie.sionego w prasie nie­
mieckiej, a za nią dzięki propagandzie niemiec­
kiej, nawet w angielskiej Izbie Gmin, jakoby wa­
gony zamykano i plombowano w czasie przeby­
wania pasa tranzytowego 1 jakoby to utrudniło
ratunek ofiar, prezes Dyrekcji Gdańskiej stwier­
dza z całą stanowczością, że wszystkie wagony
pociągów tra.nzytowych w czasie jazdy przez te­
ry torjunt polskie są zamykane tylko w ten spo­
sób, jak każdy wagon pociągu, będącego w ruchu
t. zu . tylko na klamkę. Na klucz pociąg ten ni­
gd.y nie był i nie jest zamykany, a tem mniej
plombowany. Wkońcu odeprzeć należy twierdze­
nie pism niemieckich, jakoby zwłoki ofiar kata­
strofy odesłane zastały w stanie sajiiedbania.
F?zeciwnto, zwłoki wszystkic:h ofiar były obmy­
te, owinięte w prześcieradła i ułożone w osob­
nych wagonach, umajonych zielenią, a odesłane

zostały bez trumien tylko z tego względu, że nio

by,ło, moż/ności nabycia ,w. Starogardzie odrazu
tak wielkiej ilości trumien, powtóre dyrekcja
królewiecka, nalegała na natychmiastowe ode­
słanie zwłok do Malborga na żądanie oczekują­
cych tem rodzin ofiar-

Nieprawdą jest wreszcie twierdzenie niemiec­
kie, jakoby niemieckie w!adze kolejowe zaofia­
rowały Polsce wysłanie niemieckiego pociągu
sanitarnego i jakoby Polska propozycji tej nie

przyjęła, nikt bowiem propozycji takjej polskim
władzom nie czynił.

Dziwny rozkaz podpułkownika Manewarda

39 pułku w Inowrocławiu.

Otrzymaliśmy następujący list:
W dniu 3 maja, jako w dniu święta narodo-

!,ego, każdy żołnierz polski be? różnicy szarży,
ile brał udział w powstaniu wielkopolskiem,

dobi swą pierś odznakiem powstańczym poza
. niemi odznakami wojskowemi. Jest to ponie-
;ąd symbolieznem uprzytomnieniem zwycięstw

z dni minionych, zwłaszcza pamiętnych walk
ji naszą samodzielność i niezależność. Każdemu
fcolskiemu powstańcowi drogiemi są te momenty
’bo też i chlubą i chwałą okrywali swą walecz­

ność dla majestatu Najj- Rzeczpospolitej Pol­
skiej. Zatem niętylko niewytłomaczouem ale

wprost belesnem jest rozporządzenie p. podpuł­
kownika Manewerda, który przecież na tyle wła­
dzy nie posiada by usuwać i zacierać zasługi i
odznaki naszych dzielnych bohaterów za wol­
ność Ojczyzny!!

Tyle ów list, Zwróciliśmy się w tej sprawie
do dowództwa 15 dyw-, które z ca,łą gotowością
udzieliło nam informacji: w sprawie odznak po­
wstańczych wpłynął wniosek do Ministorjum

Spraw Wojskowych, które niewątpliwie załatw(
go najpomyślniej- Dotychczas decyzji nie mamy.
Jednakowoż do chwili specjalnego zarządzenia
przyzwala się na noszenie tychże odznak.

Zarządzenie kategoryczne, zakazujące noszą. ("
nia odznak powstańczych wywołało zrozumiałe
oburzenie. Uważamy krok pułk. Manewarda za

niewłaściwy i mocno nietaktowny. Podobne wy­
stępy przyczyniają się do pogłębienia dzielnico­
wych niesnasek, czego unikać należy.

Z TRZEMESZNA pisze nasz korespondent.
Uważam za konieczne napisać też coś niecoś fl

rozrywkach, któremi żywią się umysły oby-,
watelstwa Trzemeszna i okolicy. Mam przytem
w pierwszym rzędzie na myśli Koło niż. Urzędni­
ków pocztowych, którzy onegdaj urządzili wła-
snemi silami przedstawienie. Wystawion,o we­
soła. sztukę p. t,: ,,Stryj Agapit". Sztukę tę o-

d ograno znakomicie; Poszczególne postacie by­
ły tak dobrze, z taką swobodą oddane, jakby
je żywcem przeniesiono z zacisza domowego
i nagle pokazano licznie zgromadzonej publicz­
ności na deskach sceny.

Wyborne wykonanie koroedji przynosi po­
szczególnym aktorem-amatorom, a w ogólności
całemu zespołowi niemałą chlubę. Rzęsiste d-
klaski były dowodem, jak publiczność przyjęte
wystawioną sztukę. Nielada, atrakcją były rów­
nież w przerwach recytowane monologi, wywo­
łujące u publiczności niemilknące salwy śmie­
chu. Jednem słowem ,,Koło Urzędnków Poczto­
wych11 wywiązało się znakomcie z przedstawie­
nia i należy sobie życzyć, abyśmy w najbliższej
przyszłości mogli podobnie wesoło spędzić wie­
czór.

Uznanie należy się również miejscowemu
Kółku Mandolinistów, którzy się bardzo dobrze

zaprezentow’ali, wystawiając sztukę ,.Słowiczek"
osnutą na motywach ludowych. Rzecz wesoła, i
smętna naprzemian, podobała się wszystkim.
Nadewszystko należy zasypać pochw’ałami mu­
zykę mandolinistów, która niestrudzenie swą
lekką, a tak przyjemną muzyką uprzyjemniała
gościom pobyt na weczorku.

Wieczór ten pozostanie niewątpliwie w pa­
mięci każdego z pośród gości, bo dał chwilę nie­
powszednie w sżarem życiu codziennem, dał lia;n
prawdziwie fra,ncuski, życiem kipiący humor.

Z WĄGRÓWCA (kilka uwag.) Muszę Szano­
wnej Redakcji donieść także coś o nąszem-mia­
steczku, jak Polacy popierają Niemców’. Oto
fakt: dnia 23. lutego urządzili sobie oficero­
wie rezerwy wspaniały bal i to na sali u Niem­
ca. Lecz są i tutaj 3 sale, których właściciele ąą

polacy (wzgl. polki). Zabawa była tek suta,, że
niemeom zabrakło szampana, poszedł ,wi.ęc , dó
restauratora polaka,, takowego pożyczyć, Źa na­
poje wygórow’ane brał ceny,

Druga sprawa: Jedyny tute.jszy- szpital po­
wiatowy, wszelkie sw’e .zapotrzebowsiń,?-; mięsiw,
załatwia u rzeźnika nie:nca, chociaż rhyba tu­
taj nie brak pola,ków!

— Jarmark na konie 1 bydło odbędzie si,ę
tutaj d. 14 . maja rb. Spęd bydła jest znów do­
zwolony. Towarami handlować nie wolno.

GNIEZNO. (Zgon, dyrektora Banka Polskiego.
- Nowy komendant Policji Państwowej). Zstórl

znany w. szerszych kolach naszego obyw-at-el s!,w;ą
śp, Roman Rozwadowski, dyrektor Banku; Pol­
skiego oddziału w’ Gnieźnie, W zmarłym tr.ać;)
urzędnicy Banku wzorowego przełożonego i ee

decznego przyjaciela. Zw’łoki śp, zmarłego
staną przewiezione do Lwowa, do grobu fami

lijnego,
Z dniem 2, bm, objął komendę komisariatu

P. P, na miasto Gniezno komis,arz p. Bihrow’icz
z Bydgoszczy,

TORUŃ- (Zjazd dyr(ektorów państwowych
szkół średnich) rozpoczął się wczoraj w Toruniu.

Obrady, z powodu wielkiej ilości zapow’iedzia­
nych referatów, na temat w’ychowania młodzie­
ży itp. skończą się dopiero w dniu dz.isiejszym.
Należy wyrazić życzenie, żeby uczest,nicy zjazdu
zastanowili się nad temi wszystkiemi bolączka­
mi, które wyłoniły się z procesu toruńskfegó,
bardzo obiektywnie

’ nie odrzucili myśli i u-

wag, jakie szeroko omawia,ne były przez prasę
całej Polski w celu sanacji tego chorego bądź
co bądź organizmu szkolnego na Pomorzu.

Doświadczenie powiem wykazało, że nie na­
leży nad głosem opinji publicznej bez wszystkie­
go przejść do porządku dziennego i ograniczyć
się tylko do uchwal anja najrozmaitszych odezw
i komunikatów do prasy, zdolnych raczej roz­
jąt,rzyć tę ranę, jak łagodzić.

TCZEW. (Ładny ptoa., .) Graniczna Kontrola
Skarbow’a (Inspektorat Tczew’) skonfiskowała na

placówkach granicy połsko-gdańskiej w pierw­
szym kwartale 1925 r. następujące przedmioty:

Tytoniu 5069 kg., papierosów 911451 sztuk, cy­
gar 33936 sztuk, wńdki 168 Lirów, w ,gotówce
11782 zł,, dolarów amer. 1098. w wekslach 50941,
zł,, 500 dolarów amer., 1240 funtów szt-erlingów,
i 82000 ’guldenów gdańskich.

Henkla soda do paisia i

nia oszczgto !W i proszek Ewffeg;
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moczenia bielizny,
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’ 2 WIĘCBORKA. (Obchód uroczystości Trze­
ciego Maja,) Jak w innych łatach, tak i w tym
rćku urządziły tutejszo towarzystwa polskie ob­
chód uroczystości 3-go Maja, który jednak nic

wypadł tak uroczyście i wspaniale, jak po inne
lata- Obchód rozpoczął się wieczorem 2 maja
capstrzykiem szkoły powszechnej, która przy
dźwiękach własnej kapeli bębenkowej i świetle
lampionów urządziła pod kier, rektora p. Za­
krzewskiego pochód przez cało miasto. Na drugi
dzień o godz. 9.14 rano zebrał,y się wszystkie to­
w;arzystwa miejscowe na rynku, celem wzięcia
udziółu w uroczystem nabożeństwie. W kościele

podniosłe kazanie wygłosił ks. dzićk. WilmoW-
ski. Po południu zebrały się towarzystwa po­
nownie ńa rynku. Przemowę w/ygłosił burmistrz
p. Lirtdecki, poczem pochód ruszył przy dźwię­
kach muzyki do lasku strzeleckiego. Tam od­
były się występy ,,Sokoła", śpiew ,,Lutni" i Tow.

Młodzieży, oraz różne gry i zabawy. Podczas

uroczystości udekorował p. burmistrz Lindecki
medalem pamiątkowym 3-go Maja p. Zakrzew­
skiego, kom- Powstańców i Wojaków i p. Wł.

Kielćzewskiego, naczelnika ,,Sokoła" za zasługi
położone w wyszkoleniu młodzieży w towarzy­
stwach wychowania fizycznego.

Piękny wykład okolicznościowy wygłosił je­
szcze p. rektor Zakrzewski, poczem uformowano
pochód, celem udania się na nabożeństwo ma­
jowe. Po nieszporach rozwiązał się pochód na

rynku, zaś wieczorem odbyła się skromna zaba­
wa na 2 salach.

Z KOŚCIERZYNY. (Nowy dygnitarz.) Posta­
nowieniem Minist. Sprawiedliwości w Warsza­
wie, mianowany został sędzia powiatowy z Więc­
borka. p. Ąrtymowski naczelnikiem Sądu Powia­
towego w .Kościerzynie. Następca w Więcbork.u
nie jest dotąd zamianowany.

CHOJNICE, (Zjazd nauczycielski.) W Zielone
Świątki odbędzie się w Chojnicach zjazd dele­
ga,tów stowarzyszenia Chrześcijańsko-Narodowe-
go nauczycielstwa szkól pow’szechnych w Polsce
na okręg pomorski. Zjadą się z tej okazji oczy­
wiście delegaci z cał;ej Polski. Zjazd zapowiada
się wspaniałe, liczyć bowiem należy na spory
zastęp’ gości. Obszerniejszy program podamy
we właściwym czasie, na.razie pozwala,my sobie

poprosić Szanowne Obywatelstwo, o zaintereso­
wanie się Zjazdem, przedewszystkiem w tym
kierunku, ażeby każdy gość mógł znaleźć odpo­
wiednią kwaterę. Wybrano w tym celu już oso­
bną komisję, która zwracać się będzie w tym
względzie do szanownych panów Ob.ywateli.
Niechaj nikt w miarę możności nie odmówi

gościnności przedstawic.ielom, nauczycielstwa
naszego, ażeby wynieśli z naszych Chojnic jak
najlepsze wrażenie.

2 ŚWIEKATOWA piszą. nam: W dniu 3 maja
urządziło tutejsze. Tow. Powstańców i Wojaków
obchód narodowy. Miał się odbyć przed nabo­
żeństwem p.ochód do kościoła, na który zgroma­
dziły się miejscowe jak i z okolicy towarzystwa
Wojaków oraz dzieci szkolne, lecz niestety orkie­
stra ;p..Pulkowskiego z Lubiewa, która dotych1
czas tu grywała, odmówiła przybycia, więc z te­
go powodu pochód się nie odbył.

Natomiast o godz. 3 -ciej po południu rozpo­
częły się zawody młodzieży wojackicj, które dały
wynik doskonały. W zawodach w skokach

wzwyż najlepszy rezultat osięgnął druh Mać­
kowski, zdobywając wysokość 1,40 mtr. Poczem
w skoku wdał zdobył I-s?ą nagrodę Ginter, osią­
gając 4,00 mtr. Następnie bieg na 100 mtr., którą
to przestrzeń najprędzej przeleciał Gracz i to
W. cząsie 11 sek., potem bieg na 400 mtr., gdzie
pierwszym przybiegł Nowicki w czasie 65 sek.
PÓćzem rzut grana leni, gdzie druh Glama osię­
gnął’36 mtr. Na koniec pchnięcie kulą, gdzie
znów Ginter zdobył pierwsze miejsce: pchnął
kulę na. 8,75 mtr.

Wieczoręm rozpoczęło się przedstawienie,
przed którem prezes p. Składanowski wygłosił
piękne, stosowne na ten uroczysty dzień, prze­
mówienie. Poczem 7 letnia. córeczka p. prezesa
wyg;łosiła piękny wiersz p. t. ,,Prośba do Kró­
lowej Korony Polskiej". Następnie rozpoczęło
Się przedstawianie; odegrano piękną sztukę p. t .

. .Kościuszko w Petersburgu". Sztukę tę odegra­
no bardzo pięknie, ża co nie szczędzono też hu­
cznych oklasków’. Ażeby na koniec publiczność
trochę rozweselić, odegrano humorystyczną sztu­
czkę p. f. ,,Żyd przed sądem". — Poczem bawiono
się wesoło w tańcach aż do rana.

DĄBRÓWKA pod Unlsławiera. Za staraniem
miejscowego Towarzystwa Powstańców i Woja­
ków ze swym prezesem p. - Semrauem i p. Ma­
jewskim ria czele, jakoteż przy udziale miejsco­
wych i okolicznych szkół i to Dąbrówką, Czem-
łewo, Wałdowo, Otowicc i Gierkowo — urządzo­
no Uroczysty obchód. Pochód przeciągnął przez
ślicznie udekorowaną bramami tryumfałnemi
wioskę przy dźwiękach orkiestry z Bydgoszczy.
W uroczystym nastroju p. Kamiński wygłosił
w ogrodzie p. ’Woźnego piękny wykład o twór­
ca,ch Konstytucji, Pozatem odbyły się staraniem

miejscowych nauczycieli i nauczycielek gry
apo;rtowe naszych dziatek o nagrody, które trwa­
ły do.godź. 6 -tej wieczorem; była to chwila bar­
’dzo piękna dla całej publiczności, a całość uro­
czystości miała nastrój uroczysty i podniosły,

SUCHA, pow. świecki. W ubiegłą niedzielę
f, j. 3 maja b. r. odbyło się zebranie tutejszego
Towarzystwa Powstańców i Wojaków, w zwy-
urządzono ha.sali p. Hóhnego przedstawienie, któ

sprawy. Następnie odbyło się uroczyste wręcze­
nie medalu strzeleckiego pierwszemu strzelcowi
p. Wiese. Przed wieczorem tegoż dnia obcho­
dzili Wojąćy wraz z Kółkiem Rołniczem uroczy­
stość sadzenia dębu historycznego. Wieczorem

urządzono ńa sali p. Hóhnego przedstawienie, któ­
rego ffijaśafam .sesf’Słaii?jdŁigci tutejśzei szkoła

LUBIEWO. Rocznicę Konstytucji 3-go Maja
obchodzono tutaj bardzo uroczyście. Z inicjaty­
wy Tow. Powstańców i Wojaków oraz Tow. Po­
lek odbyła się o godz. 9,30 rano zbiórka powyż­
szych tow’arzystw u p. Klóski, poczem udano się
na uroczyste naboż.eństwo do kościoła, gdzie ks.

proboszcz wygłosił stosow’ne kazanie. Poczem

pochód się rozwiązał.
O godz. 7-mej wieczore.m odbyło się na; sali

p. Klóski przedstawjenio amatorskie, które wy­
pełniła sztuka p. t. ,,Radc,y pana radcy". Michała

Bałuckiego, w trzech aktach i ,,Szkoda W’ąsów"
L. A. Dmuszewskicgo w jednym akcie. Po przed­
stawieniu, które wypadło bardzo dobrze, tańczo­
no i. bawiono się aż do rana.

Udział publiczności był bardzo liczny.

GÓRNA GRUPA, pow. świecki- (Samobójstwo
marynarza). Popełnił samobójstwo pomiędzy
stacją Górną Grupą a placem ćwiczeń marynarz
Tadeusz Lipiński. Pozostawił on kartkę z napi­
sem, ażeby czapkę na jego grób w-łożyć, oraz list

pożegnalny do narzeczonej i kolegów’.

GZERSK. (Śmiertelny spór.) Między posiedzi-
cielami Zdunkiem, a Sow’ą, na wybudowaniu pod
Złotowem, doszło w czwartek rano do kłótni o

jakąś sumę pieniężną, o którą dopominał się p.
Zdunek. Sowa wezwał Zdunka do opuszczenia
gospodarstwa, a gdy ten się opierał, oddał 2

śfrzały rewolwerowe na postrach. W końcu So­
wa strzelił do Zdunka, raniąc go śmiertelnie,
Zdunek niebawem ducha wyzionął. Zabójcę a-

rcsztowario. ,J

Miesięczne zwyczajne zebranie Czy­
telni dla Kobiet odbędzie się dnia 14 ma­
ja o godz. ?’/a wiecz. na salce (na górze)
w Ognisku, przy ul. Jagielońskiej.

O liczny udział członków uprasza
Zarząd.

KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 13. maja 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Serwacego.
Jutro w czwartek Bonifacego.
Wschód słońca o godzinie 4. 22.
Zachód słońca o godzinie 7. 32.
Zachód słońca o’ godzinie 7. 32.

DYŻURY NOCNE APTEK/

Od poniedziałku 11. V, do poniedziałku 18, V.
br. mają dyżur nocny:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.
2) Apteka pod Złotym Orłem Stary Rynek,

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś: nLigja", podług powieści Henryka
Sienkiew’icza ,,Quo Yadis".

Jutro: ,,Antychryst".

Program koncertów stacji radjofoaicznej ,,P.T .

R," w Warszawie.

Środa, 13. 5. od, godz. 18—19.

Koncert zespołu orkieśtr. A, Adamusa.
1) liberie: Fantazja z oper W’agnerowskich.
2) Odczyt naukowy.
3) T. Murzilli: ,,Noc w Haremie" schimmy fox.

4) W. Gótze: ,,Miłość to bajeczka" — pieśń.
5) Byjaćco: ,,Jeśli cłicesz koniecznie" —

oneśtep.
6) M. Dąrewski: ,,Goo-goo" - fostrott pieśń.
Komunikat P. A . T.

Biuletyn meteorologiczny.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie cd 10-13 i od
J7-20 . Wypożyczalnia codziennie od 11-13.39.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.
Bibijoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).

Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

Zebranie Cbrześc. Demokracji. Kola
Wilczak - Okolę, odbędzie się w czwar­
te.k, dnia 14 b. m . wieczorem o godz. 6-ej
w Domu Katolickim, ul. Miedza 2.

Referat na temat: ,,Obecne położenie
polityczne a jednolity front narodowy
przeciw wywrotowcom" wygłosi o .prof.
J, Raźmierczak.

O liczny udział członków i sympaty­
ków uprasza Zarząd.

— W sprawozdaniu z wiecu Związku Obro­
ny Kresów Zachodnich wydrukowano mylnie,
że ,,nie żałują... ci, którzy na ten wiec nie przy­
byli,1-. Oczywiście, że. miało stać ,,niech żałują"..,
cg zreśźtą z całego, ópisu y’) ńika.

LotnksRe, której wszystko jsdno

Pajma Barsehke ukończyła kurs lotnictwa w

Hamburgu i odznacza się w lotach swoich nie­
słychaną brawurą. /Wzbjjała się już na 3400 m.

w górę, co jest bardzo śmiałym ,,kawałkiem po­
wietrznym", a ponadto wykonuje między ziemią
a niebem różne karkołomne sztuki jak słynne
węzły (loopingi) itp. Powietrze i wichry tak

jej twarz osmaliły, i uczyniły taką surową, że
zanikła z jej twarzy wszelka kobiecość i z ryci­
ny samej trudno byłoby się domyśleć, że pod
tym kapturem pilota tkwi przedstawicielka płci

słabej.

— Komitet Opieki nad Inwalidami. Dziś, o

godz. 5. popoł. na salce parafjalnej przy kościele
św. Trójc,y odbędzie się pięrWśze posiedzenie
organizacyjne Komitetu Opieki nad Inwalidami
wójeńńymi i ociemniałym żołnierzem.

— Pierwsza burza. Wczoraj, około godz. 2 .

w południe przechodziła nad miastem naszem

i okolicą pierwsza w tym roku poważniejsza
burza, połączona z grzmotem, błyskawicą i u-

lcwnym deszczem. Spadł także gwałtowny grad,
który atoli większych szkód nie zdołał jeszcze
wyrządzić. Można było przy tej okazji zaobser­
wować ciekawy objaw: oto nawałnica przeszła
dość szeroką, ławą ale pozostawiła wolną kil­
kukilometrową przestrzeń nad Mroczą od połu­
dnia ku północy, gdzie deszcz wcale nie spadł.

— Urodzaje. Przysłowie ludowe powiada: su­
chy marzec, ciepły (mokry) maj, będzie żyto
gdyby gaj. Zdaje się, że na ten rok przysłowie to

się ziści, bo wskutek ciepła i opadów deszczo­
wych zboża ozime wybujały nadzwyczajnie i
miejscami już się nawet pokładają. Także zasie­
wom wiosennym powietrze sprzyja doskonale,
wobec czego w tym roku spodziewać się będzie
można niezwykłych urodzajów... jeżeli ich nie

zniszczą spóźnione przymrozki, grady i deszcze
w czasie żniw, od czego niech nas Bóg uchroni
bo Polsce urodzaje są bardzo potrzebne.

— Radjo-Kurjer, Pod takim tytułem rozpo­
częło wychodzić w Bydgoszczy nowe’ pismo, ty­
godnik infórmacyjny, poświęcony jedynie radjo-
fonji. Zewnętrzna okładka wygląda niezwykle
okazale, a nawet artystycznie. - Treść składa się
przeważnie z fachowych artykułów i programów
transmisyj radiofonicznych wszystkich europej­
skich stacyj nadawczych, które informują ama­
torów i zawodowców radjo o cudach i postępie
radiotechniki. Wydawcą tego pisma jest p. Fran­
ciszek Wróbel, zdolny technik, którego stara­
niem jest postawić to pisemko na wysokości za­
dania.

- Egzaminy nauczycielskie. Prezydjum Pań­
stwowej Komisji Egzaminacyjnej dla kandyda­
tów na nauczycieli sźkół średnich w Warszawie,
podaje do wiadomości osób .zainteresowanych,
że egza,miny klauzurowe zaczną się dnia 5.
czerwca rb. Termin składania podań o dopu­
szczenie do egzaminów w terminie wiosennym
trwa do końca bieżącego miesiąca.

r- ,,Ten, którego biją po twarzy" wyświetla­
ny będzie na ekranie kina ,,Nowości" dziś po
raz ostatni. Kto nie widział wspaniałej gry Moz-

żucbina, wykonawcy roli Andrzeja Villandr.it.
ten nie wie c.zem jest sztuka filmow’a. Wzru­
szająca treść, która widzowi gwałtownie łzy z o-

czu wyciska, dyskretnie przepleciona iście pa­
ryskim humorem, uosobionym przez wspania­
łego humorystę Kol ina, modnego obecnie w Pa.­
ryżu. daje widzowi dwie i pół godziny uczty
prawdziwie artystycznej.

— Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W ubie­
gły poniedziałek 11 bm. w lokalu gimnazjum im,
Kopernika odbyło się miesięczne zebranie człon­
ków Tow. Krajoznaw’czego. Obecnych było o-

sób około 30, przewodn,iczył wiceprezes p. Le­
wiński. Na porządku dziennym były następują­
ce. kwestjc: l) komunikaty zarządu, 2) referat
red. Fiedlera ,,O Tatrach" i 3) wolne wnioski.

Przewodniczący zakomunikował, iż zarząd
oddziału bydgoskiego w--ysyła sw’ego delegata
w osobie prof. Otto na zjazd ogólno-krajążnawczy
jaki się ma odbyć w dniu 17. bm. w’ Sandomierzu

następnie o odbytej wycieczce w dniu 10. bm. do

Brodnicy i zamierzonych w dniu 17. l)in, do Sa-

mostrze]a i,w dniu 24. bnj- do Gródka i Lepsi, o-

raz o zebraniu ogólnem członków’, jaki,e (może
już ostatnie przed ppzertyą letnią) projektuje się.

zwołać w dniu 25. maja. Po omówieniu jeszczj
nader kosztownej i trudnej wycieczki, jaką pro-(
jektuje Centrala Tow’. w lipcu br. do Szwajcarjij.
oraz oznajmieniu iż nasza bibijoteka miejska
posiada cały komplet, a więc wszystkie tomył
cennego ,,Słownika geograficznego", przewodnU
czący udzielił głosu prezesowi red. FiedlerowiJ
który w dłuższym, bo półtorej godziny trwa,j:J
cym referacie, mówił o Tatrach i pokazał ki U

kadżiesiąt przeźroczy i obrazów. Prelegent trak-(
tnwał temat swój nie tyło naukowo, ile raczej
jako turysta i zamiłowany kra.joznawca, i za-i
ehęcał do dłuższej wycieczki w Tatry w lipcu br)
Wreszcie nawoływaniem do wpłacania składek!
członkowskich przewodniczący zamknął posie­
dzenie.

— Walne zebrania N, O. K. Oddział w Byd­
goszczy odbędzie się w środę, dnia 13, maja
br. o godz. 6 popoł. w wielkiej sali Higjeny
Zwierząt, Zacisze 7, z następującym porządkiem
dziennym: l) Sprawozdanie ustępującego Za­
rządu za ro,k 1924-25, 2) Sprawozdania kasowej
3) Wnioski ustępującego Zarządu, 4) Wybór
now’ego zarządu, 5) Wnioski Walnego zebran:a,
Obecność w’szystkich konieczna. Wstęp na sal^

w’yłącznic za legitymacjami z wyjątkiem d!a

przedstawicieli prasy zaproszonych przez Zarząd.
W razie braku kompletu, odbędzie się pół godz,
później drugie zebranie, bez wzglę,du na ilość
obecnych, którego uchwały będą obowiązujące.

- Nowa organizacja,sportawa. Od daw’,na już
w Bydgoszczy odczuwaliśmy brak dobrze zorga­
nizowanego towarzystwa sportowego, któreby,
na wzór Wielkomiejskich Klubów Sportowych,
na szeroką skalę zakrojone, postawiło sobie za

zadanie pielęgnowania pewnych gałęzi sportu,
zaś w’ytrwałością, inicjatywą i pracą dopro.wa­
dziło do konkretnych rezultatów. W trakcie tak

ogromn. rozwoju sport. Polski, który olbrzymimi
krokami goni w ślad Europy zachodniej, Byd­
goszcz pod żadnym warunkiem nie powinna po­
zostać ośtatńiem miastem. Miasto stutysięczno
musi posiadać podobną organizację. Daliśmy się.
już wyprzedzić Toruniowi, którego T. K . Ś. mnżą
się poszczycić doskonałemu rezultatam,i ostat-i
nich lat. To też biorąc wsz,ystkie te momenty,
pod uwagę, grupa sportowców bydgoskich po-’
stanowiła podjąć się tego dzieła, po rozesłaniu

odpow’iednich zaproszeń zwołała zebranie infor­
macyjne, które się odbyło w sobotę, dnia 9. 5 . 25J
w starych ubikacjach Banku Polskiego. Zebrała’
się pokaźna liczba delegatów wszelkich instytu­
cji tak bankow’ych, handlowych jak i urzędów
państwowych i komunalnych. Po.stanowiono

stworzyć ,,Bydgoskie Towarzystwo Sportowe" i:
na początek zająć się intensywnie organizacją,!
sportu, a mianowicie lekk,iej atletyki piłki noż-’

nej i la,wn-tennisu. Zebranie wybrało z po-i
śród ,uczestników’ komitet organizacyjny, któ-!
remu polecono w’ypracow’ać statut, wykończyć(
wszelkie prace przygotowaw’cze i w najbl,iższych!
dniach zwołać konstytucyjne walne zebranie?

Porucznik Matuszew’ski z Szkoły Podchorążych)
i członek Komitetu Wychowania Fizycznego’
służył obecnym swemi cennemi radami fa?

chow’emi.

- Tajemnica Księżnej Farinowej to tytuł je­
dnego z największych filmów obecnego sezonu

w wykonaniu słoneczno wytwornej bohaterki
Mae Murray, oraz siłacza E!mo Lincolna. Arcy­
dzieło to dzisiaj święci dzień premjery w kinia

Liberty.
- Korujcie drzewa. Z powodu grożącego zna­

cznego rozmnożenia się Korników z rodzaju Ce­
tyńców (Meylophiłus piniperdą i minor) jako na­
stępstwa osłabienia żywotności lasów sosnowych
przez żer Sówki chojnówki, któro masowem wy­
stąpieniem mogą spowodować dalsze zniszczenia
lasów, przypominamy o korowaniu ściętych
drzew iglastych dla zapobieżenia rozmnażaniu
się t,yc,h szkodników. Kora winna być spalaną
na miejscu, przy zachowaniu wszelkich ostroż­
ności przed wznieceniem pożarów.

W celu wytępienia tych szkodników, właści­
ciele lasów nietylko uszkodzonych przez Sówkę,
lecz bez wyją.tku wszyscy powinni zakładać drze­
wa pułapkowe, t, zn. w zacisznej i słonecznej
stronie, na skrajach łasu, halizn i zrębów ści­
nać po kilkanaście drzew w odstępach pozosta­
wiając je z gałęziami, następnie po 8 tygodniach
od dnia ścięcia korony, należy drzewa te obciąć
z gałęzi, okorować a korę i gałęzie spalić.

Także stojące, lecz z objawami choroby drze­
wa, osłabione żerem Sówki stanowią doskonałe

pułapki i należy je badać co do wwiercenia się
korników, a gdy się skonstatuje, że wylęgłe pod
korą gąsieniczki żerując, drążą dalej swe chod­
niki, należy drzewa ściąć, okorować, a korę i ga­
łęzie spalić.

Ścinanie drzew pułapkowych może się odby­
wać o każdej porze roku part,iami, najlepie,j jed­
nak w końcu styczn,ia i z począ,tkiem lutego.

Konkurs na dyrektora teatrów,
Jak się dowiadujemy, termin kon-.

kursu na stanowisko dyrektora połą.czo­
nych teatrów miejskich w Bydgoszczy,
i Toruniu, został przedłużony do dnia

31-go maja 1925 r.

Wynffrs walk zapaśniczych w ,,MaxSmietu
Poniedziałek 11 dzień.

Walczyły 3 pary. W pierwszej parze W. Swa.
ton pokonał Arakula chwytem podwójny nelson
w 30 min.

W drugiej parze M. Kohler pokonał Rzydkie-
go w 18 min. chwytem rzutem przez biodro W

parterze.
W trzeciej parze J. Pichler pokona! G. W ahan

ra w 17 min. przedniem pasem.
’ "j!
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Alina Prns"Krzesnińska.

Maj w mieścinie.
królewicz Maj, miasteczko wziął w dzierżawę.
Ustroił dworki w wieńce i bukiety,
Poskładał w całość pól wzorzyste brety
I nakrył piachów nadwiślańskich ławę.

Królewicz Maj chce użyć tu wywczasu.
;Idzie przez sady aż hen, na zaplocie —

Chodzi po łąkach, po kaczeńców zlocie,
h odpoczywa na krawędzi lasu.

Królewicz Maj nie nudzi się tu wcale.
Bawią go dziatwy wdzięczne korowody,
Podziwia stroje — krzyk ostatniej mody
;Przytłaczający wszelką kontra-skałę.

Sprowadził już wiosenne żabie chóry,
’Zakontraktował solistów plejadę,
}Z ,,zofiją" odbył poufną naradę —

(Piętnasty maja wyznaczył jej. z góry.

’Co żyje więc, zakłada wielkie pranie.
;,Wiatr huśta poszwy, majty i majteczki,
Po brzegach jakiejś w trawie skrytej rzeczki,
Bielą koszule Honorki i Franie.

;Co chce królewicz, wszystko się tu iści.

;,Wywietrzał rynek z czosnku i cebuli,
Z grzesznych się niemce nałogów W’yzuli,
’A w ślad za nimi idą - komuniści.

De wszystkich Gniazd Sokolich.

Proszę druhny wszystkich gniazd sokolich
Bydgoszcz, by zgłosiły się do zbiórki na rzecz

’Czerwonego Krzyża. Po puszki należy się zgło­
sić do biura Czerwonego Krzyża ul. Krasińskiego
(l. 13. Spodziew’am się, że wszystkie druhny wez­
!mą udział ,w’ tej służbie obywatelskiej.

R. Mokrzycki.
— Z Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz"

w Bydgoszczy. W poniedziałek odbyło się ple­
narne zebranie przy dość pokaźnej liczbie człon­
’ków. Zebraniem kierował prezes p. Trawiński,
Porządek obrad był zajmujący. Rozpatrywano
,wiele spraw organizacyjnych, m. i. wydelegowa­
nie przedstawicieli na uroczystość pośw’ięcenia
,sztandaru tow’arzystw w Kaliszu, i Mąkowarsku.
Obszerny i na uznanie zasługujący referat ,,O
!przysposobieniu i wyszkoleniu wojskowem" wy­
!głosił p. kapitan Mroczkow’ski, wykazując w

nim potrzebę szkolenia nietylko młodzieży szkol­
nej, ale i Pow. i Wojaków samych, jako tych,
!którzy dziś przecie są fundamentem i podsta­
!,w’ą do tworzenia kadr i oddziałów w’ojskowych
iw rezerwie. Przytoczył jako przykład Górno-
ffełązaków, którzy uw’ażają to sobie za święty o-

!bowiązek, przysposobić i wyszkolić z pomiędzy
siebie jak najwięcej takich kadr, na wypadek,
gdyby naszym wrogom zachciało się wyciągnąć
(łapę po nasze ziemie. Nadmienił też p. kapitan,
że właśnie tutaj, na bydgoskim gruncie okazu­
(je się mało zrozumie:nia w’ tej sprawie. Pod ko­
!niec referatu swego, zalecał wybrać z pośród
,.Macierzy" instruktorów, którzy po krótszcm wy­
;ćw’iczeniu mogliby przyjść z pomocą i zastąp"ić
dzisiejszych inst,ruktorów w’ojskowych. Po wy­
czerpaniu porządku obrad, zamknął druh prezes
zebranie hasłem ,,Wolność".

Pow’stańcy i dawniejsi wojacy, którzy jeszcze
nie należycie do organizacji, a przedewszystkiem
iio Iow’, Powstańców i Wojaków przychodźcie
tia nasze zebrania i zapisujcie się w nas"e sze­
regi!

- C p. Gonerze z Torunia, który w kilku pi­
;smach ogłosił płatne sprostowanie naszych rc-

welacyj, ogłosimy dalsze szczegóły, jako odpo­
(wiedź na jego sprostow’anie, które niczego nie

(prostuje, a raczej potwierdza zarzuty nasze.

Zdzierać maskę, z oblicza łudzi, którzy pod
tą maską mogą szkodzić społeczeństw’u, jest
zadaniem prasy, przed którego spełnieniem ni­
gdy się nie cofniemy. Ludzie tacy powinni wie­
!dzieć, że nawet za pieniądze obrony nic zuaidą

dlatego odrzuciliśmy płatne sprostowanie" p.
Benera.

Kronika poiicy|na.
- Plon nocny. Każdy nieomal dzień kronika

policyjna obfituje w’ pewne określone cyfry,
które przedstawiają ilość przestępców z całej do­
by ubiegłej. W dniu wczorajszym i podczas nocy
policja nasza zdołała przyaresztować aż 13 osób.
Feralna liczba -- tak mów’ią ludzie — i zupeł­
nie słusznie. Trochę się ociepliło, bo przecież
,w’iosna czarująca jest już w pełni sw’ych powa­
bów’, a uw’idacznia się, że ćmy nocne wychodzą
w pokaźniejszej liczbie. Ujęto ich 8 osób. Same
młode dziewczęta, moralnie całkiem zdeprawo­
w’ane, siedzą obecnie w areszcie prewencyjnym,
boć niepodobna, aby oficjalnie demoralizow’ały
,naszą bardzo wrażliwą i nerwową publiczność
uliczną. Oprócz tego osadzono w ulu 2 pijaków,
1 bezdomnego, oraz 2 amatorów’ wolnej jazdy
koleją. Ci ostatni przybyli z Pelplina do "Byd­
goszczy. Nazywają się: Eugenjusz Kalinowski
i Antoni Zdyb. Obaj oni nie chcą się w’ydać,
’

skąd w’łaściwie pochodzą.
— Kradzieże. Dnia 12. bm. w hucie szklanej

tv Czersku skradziono różne narzędzia stolarskie

(ogólnej wartości 350 złotych. Po krótkiem śledz­
twie ujawniono, że złodziejem był niejaki J.
Dworzaczek, zatrudniony w tem przedsiębior­
stwie.

— Przy ul. Kossaka 92 z mieszkania p. Frąc-
fcowiakowej w niew’iadomy sposób skradziono

50 zł. gotówka.

Tydzień Czerwonego Krzyża
od 16-23 maja.

ODEZWA.

iW czasie od 17 do 23 maja r. b. odbę­
dzie się ,,Tydz;ień Czerwonego Krzyża"
w całej Polsce.

Co to jest Czerwony Krzyż, jakie sg.
jego zadania w czasie wojny i w czasie

pokoju, każdy o tem wie i nie trzeba o

tem dużo pisać.
W czasie wojny Czerwony Krzyż nie­

sie pomoc rannym na polacłt bitew i o-

piekuje się nimi.
W czasie pokoju Czerwony Krzyż w

pierwszym rzędzie opiekuje się sierota­
mi po poległych żołnierzach i sierotami

wojennemi, inwalidami oraz przygoto­
wuje przybory i materjały medyczne na

wypadek wojny.
Polski Czerwony Krzyż ma wiele

pracy i trudne jest jego zadanie. Jed­
nostki jednak tego nie zdołają w’ypełnić,
trzeba więc, aby cały naród stanął do
akcji, aby każdy polak i Polka byli
członkami C,zerwonego Krzyża.

Komitet Bydgoskiego Oddziału Czer­
w’onego Krzyża ustalił już do ./Tygo­
dnia" wspomnianego wyżej program i
rozdzielił pracę. Ale to nie w’szystko!

W ciągu tego ,,Tygodnia14 musi sta­
nąć do czynu całe obywatelstw’o miasta.
W ciągu ,,Tygodnia" nie powinno być
ani jednego okna bez nalepki Czerwone­
go Krzyża. W ciągu ,,Tygodnia" każdy
powinien zapisać się na członka Czer­
w’onego Krzyża.

Program pracy ,,Tygodnia Czerwone­
go Krzyż,a" został podzielony na działy
a następujące panie objęły zorganizo­
w’anie poszczególnych działów.

Zarząd organizuje koncert w ogrodzie
resursy i kabaret artystyczny wieczo­
rem w Resursie Kupieckiej.

P,. D -rwa Hoppowa f-- Zbiórki ulicz­
ne w’ dniu 17. V.

P. Brauerowa — Zbiórki w restaura­
cjach.

P. Dyr. Skalska — Zbiórki w kinach.
F. Łnczykowa — Zbiórki w kawiar­

niach.
P. pik, Eug, Hr. Grabowska — Zbiór­

ki przy stolikach w dniu 17. V. i zapisy­
wanie na członków Czerwonego Krzyża.

P. Imż. Tauehertowa. — Sprzedaż na­
lepek Czerw’onego Krzyża po sklepach
i rozwiezienie do szkół.

Do każdego z wyżej wymienionych
działów potrzeba jeszcze pomocy.

Apelujemy więc do chętnych i chcą­
cych się przysłużyć szlachetnej sprawie
pań i panienek, aby zechciały się zgło­
sić do w’ymienionych wyżej pań orga­
nizatorek poszczególnych działów.

Program ,,Tygodnia" jest następujący:
Niedziela 17 maja: Kwesta uliczna,

zbiórki w kinach, teatrze, restauracjach,
kawiarniach i t. p .

Poniedziałek 18 maja: Dalszy ciąg
zbiórek.

Wtorek, 19 maja: Radio-koncert w

kinie ,,Kristal" o godz. 10-ej wieczorem.
Środa, 20 maja: Dalszy ciąg zbiórek.

Czwartek, 21 maja: Od 4—7 popołu­
dniu koncert orkiestr wojskowych i wy­
stępy chórów śpiewaczych w ogrodzie
,,Resursy Kupieckiej11, wieczorem o go­
dzinie 8-ej kabaret artystów Teatru

Miejskiego; od 10-ej godz. tańce.

Piątek I Sobota, 22 i 23 maja: Dal­
szy ciąg zbiórek i zakończenie.

Spełńmy więc w ciągu ,,Tygodnia
Czerwonego Krzyża” nasz święty obo­
wiązek.

Ale wszyscy!

— Ujęcie wyrafinow’anego oszusta. Od dłuż­
szego czasu kręcił się po Bydgoszczy i okolicy
niejaki A. Trzciński falsc Zborowski, który poży­
czał pieniądze na fałszowane przez siebie weks­
le. Zdołał on w Bydgoszczy nabrać p. Kutschkc
na 128 zł., i p. Galińskiego na 130 zł. Policja z

okolicy i z Poznania poszukiw’ała go listem goń­
czym, ąż tu nareszcie nasi kryminaliści przy­
chwycili go i osadzili w areszcie.

— Z targu. Ruch na dzisiejszym targu hyl
nadzwyczajny. Zwieziono bardzo dużo warzyw
i nabiału. Ceny na ogół się nie zmieniły. Płacono:
za indyki (para) od 10 do 20 zł., króliki sz!uba
1.50 zł., parę gołębi młodych od 1 do 1,20 ?,ł.,
kury od 2 do 3 zł. jaja 1,20 zł., gęsi (sztuka) od
4.50 do 5,50 zł., szparagi (wiązka) CO-00 gr.,
masło (funt) 1,80 - 2 zł., itp. Warzywa można
dostać po bardzo niskich cenach i zdaje s:ę, że

później, np. w czerwcu będzie każdy mógł zao­
patrzyć, sję w nie za niewielką kwotę ua całą
zimę. /L

Stern wody.

W dniu dzisiejszym (13 bm.) powierzchn}a
wody przy śluzie w Brdyujściu, w--ynosi 3ar. 38
ctm, Jak z powyższego wynika, woda na Wi­
śle podniosła się od wczoraj o 40 clm.

Z ostatniej chwili.
OLBRZYMI POŻAR.

Z Lublina telegrafują, że w powiecie
Biłgorajskim spaliła się doszczętnie du­
ża wieś Majdan Wielki. Past vą pło­
mieni padło 70 domów.

Wyzwoleńczy nabytek N. P, R-u .

Warszawa, 13. 5. (Tel. wł.) Nastąpiło
zbliżenie pomiędzy nowopowstałą z Wy­
zwolenia grupą w Sejmie pod nazwą
,,Koło Pracy" a N. P. R. -em . Zbliżenie to

wyrazi się przedewszystkiem w posiada­
niu wspólnych reprezentantów w komi­
sjach sejmowych.

Cc robią sejmowe komisje śledcze?

Warszawa, 13. 5. (Tel. wł.) Wznowiła
swą działalność sejmowa komisja utwo­
rzona w swoim czasie dła zbadania dzia­
łalności tajnych organizacyj. Na wczo-

rajszem posiedzeniu przystąpiono do ba­
dania sprawy Bagińskiego i Wieczorkie­
wicza. Badania nie ukończono.

Mniejszości narodowe na kiesach

biorą udział w manifestacjach 3 maja,
Warszawa, 13. 5 . (teł, wł.) Z wszyst­

kich województw wschodnich donoszą,
że wszędzie w obchodach 3 maja brała

liczny udział ludność ukraińska, biało­
ruska i żydowska.

Głosy czytelników.
Policji i restauratorom pod uwagę.
Oto obraz stosunków restauracyjno-kawiar-

liianych w Bydgoszczy: Ciastko w nad wyraz
brudnej kawiarni wzięte z stojącego na stole ta­
lerza, kosztuje w Bydgoszczy 35 groszy, plus u-

sługa, której nota bene nie było, 5 groszy, ra­
zem 40 groszy. Ciastka w pierwszorzędnej po e-

uropejsku urządzonej cukierni z estetycznie u-

branymi kelnerami w Poznaniu 20 groszy. Ró­
żnica prawie że o lOO%. (Pudełko zapałek po­
dane do stolika w brudnej kawiarni w Bydgo­
szczy 10 groszy, w sklepie i we wszystkich po­
znańskich i warszawskich restauracjach 5 gro­
szy. Różnica całe lOO%). Plasterek szynki w

pierwszorzędnej jak na stosunki bydgoskie, lecz

brudnej jak na stosunki europejskie restauracji
w Bydgoszczy, 1 złoty, plus usługa kelnera. W
Warszawie, w Hotelu Europejskim (I klasa, na­
wet jak na stosunki europejskie) 50 groszy z

usługą. Różnica przeszło lOO%. Woda mineralna
w tej samej niby pierwszorzędnej restauracji
w Bydgoszczy 45 groszy, a w Warszawie, w tym
samym Hotelu Europejskim 20 groszy. Różnica
125%. Kawałek Chleba w brudnej restauracji w

Bydgoszczy 10 groszy. W restauracji warszaw­
skiej najwięcej 2 grosze, najczęściej jednak gra­
tis. Różnica procentowa w ostatnim wypadku
jak lą

I później się panowie restauratorzy dziwią,
że nie mają powodzenia, że Bydgoszcz niema

publiczności kawiarnianej.
A teraz możeby nam szanowna policja wy­

jaśniła, czy szczury mogą po bydgoskich pierw­
szorzędnych restauracjach bezkarnie latać.

Nieszczęśliwy kawaler.

Odpowiedzi Redakcji.
Lech. Jak Pan widzi, rząd zabrał nareszcie

głos w tej sprawie. Korytarz jest zawarowany
Traktatem, więc zamknąć go nie można.

Eygsn. MB. Dzięki za uznanie. Reporter i go-
iibroda przyrzekają poprawę i większą pilność.

Pelasia. Czy jest ,,podręcznik do robienia

wierszy", chce Pani wiedzieć? Zdaje się, że je­
szcze niema. Pani widocznie sądzi, że wiersze,
omlet z powidłami, ałbo sadzone’ jaja — to wszy­
stko jedno!

Konstanty B, Artykuł Pański ,,O naprawie
Kąstytucji" odstąpiliśmy Muzeum Miejskiemu.

Marjaana z Koronowa. Wiersz ,,Jak mi sie

ksienżyc oświatczył" jest halucynacją Pani. Al­
bo biedak był kompletnie pijany, albo pomylił
się w adresie.

Elwira Kar. Nowela nieudana! Zabierz się Pa­
ni lepiej do nadrabiania skarpetek.

Muza Nakielska, ,,Jestem panna z Nakla, co

miłości łakła, tu żaden Jacek, Piotruś ani Wa­
cek, kochać mnie nie chcą..." Przyjm Pani na­
sze współczucie!

3. B. Janowiec, i) Takie postępowania można
śmiało nazwać ,,łapawuictwem". 2) Nie jest prze­
dawniona,

"

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Ogólne zebranie Chrzęść. Zjednocze­
nia Zawodowego, odbędzie sie w środę. 1
dnia 13 b. m. wieczorem o Rodzinie 6-ei
w ,,Og-nisku" przy ul. Jagiellońskie j 71.

Na porządku obrad sprawozd’anie z

układów zarobkowych w Grudziądzu,
sprawy organizacyjne i inne.

O liczny udział prosi Zarząd Okręgo­
wy.

Stów. Chrzęść. Naród. Naucz. Szkół Powsz.
Kursistów rysunku i slójdu uprasza się o ode­
branie fotografij u domowego szkoły wydziało­
wej męskiej w przeciągu bieżącego tygodnia.

11798a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
W czwartek, 14. bm. wiecz. o godz. 8 . odbędzie
się na przystani B. T. W. wieczorek towarzyski
koncertowy, dla członków i najbliższych rodzin.
Zarząd, podając powyższo do wiadomości, prosi
o liczne przybycie, oraz zawiadamia, że odtąd
wieczorki koncertowe odbywać się będą regular­
nie co tydzień.

11712a) Sokół Szwederowo. Zebranie miesięcz­
ne w środę, 13. bm. o godz. 8 wieczorem u p.
Jarnatha, ul. Jana Kazimierza 5. Zebranie za­
rządu tamże, o godz. 6%. Zarząd.

11636a) Tow. Urzędników Państw. Samorzą-
dowych i Komunalnych. Miesięczne zebranie od­
będzie się w środę, dnia 13. bm. o godz. 19. W

Ognisku, na które się wszystkich członków za­
prasza. Równocześnie uprasza się o uregulowa­
nie składek. Zarząd.

Stów. Chrzęść. Naród. Nauc.zycieli Szkół
Powszechnych. Posiedzenie plenarne odbędzie
się w środę. 13 bm. o godzinie 7 wiecz. w szkole

Wydziałowej męskiej, Konarskiego 7.

11908a) Związek zaw. muzyków !tzjplitej Pol­
skiej, oddział Bydgoszcz, Zebranie odbędzie się
w czwartek, dnia 14. 5 . 1925 r., na sali p. Wi-
cherta. Sprawy bardzo ważno. Zarząd,

11937) Baczność, Tow. Oświatowo Lech. Kół­
ko śpiewu dziś o 7. w lokalu 3. Maja przy Pla-n
cu Piastowskim.

11924a) Towarzystwo Kupców Batalistów

branży spożywczej. Nadzwyczajne walne zebra­
nie odbędzie się w czwartek, dnia 14. bm. o godz.
8. wiecz. w Resursie Kupieckiej ul. Jagiellońska
25. Z powodu bardzo ważnych spraw komplet
pożądany. Między in. sprawa podatkowa. Zarząd,

11923a) Polskie Zjednoczenie Drobnych Kun­
ców zawiadamia swoich członków, iż z dniem
czorem o godz. %6 w lokalu Mellera przy Pla­
cu Piastowskim nadzwyczajne zebranie, na któ­
re i dla ważności tegoż, przybycie wszystkich
członków jest obowiązkowe. Zarząd.

11922a) Polskie Zjednoczenie Drobnych Kup­
ców zawiadamia swoich członków, iż zdniem
12. 5 . br. otwarty jest Sekretarjat przy Placu Pia-j
stowskim nr. 2, w lokalu p. Mellera. Sekretarjat
jest otwarty od godz. 9 do 12 przed południem
i od godz. 2. do 5. po południu. Członkom zała­
twia się wszelkie wnioski, reklamacje, prośby,
i udziela się informacyj bezpłatnie. Zarząd.

Zebranie Chrzęść. Z]edn. Zaw. w Siernieczkn,
odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. o godz. 4 .3Q
popoł. w lokalu p. Firchana w Jasińcu. O liczny
udział członków upra.sza Zarząd.

Mecsiffl, gomnra iskrowa

Koga nia trapią
dziś

ustawicznie wzra­
stające wydatki,- a

Przynajmniej od jednaj troski wolni będzie­
cie, zaopatrując się w ’B’srctHScisZaSłłBbSSaa

gumowa podeszwy do naklejania, takowe bo­
wiem zastąpią w zupełności 8-4 podeszwy
skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędza t!ę każdo­
razowo 12 złotych i więcej. Opróez tego do­
dają elegancji, są nieprzemakalne, nio brudzą,
a wskutek specjalnego preparowania mnterjałn
nie ślizgają się nawet po lodzie. PozBtsm nie "

różnią się niezem od podeszew skórzanych, są
łatwo do naklejania, a na życzenie też przez
własnego obuwnika, i przymocowane boa użycia
szkodliwych gwoździ, trzymają bardzo trwale.

TrrrłesHBseSBaroaragcU podeszwy nadają się
także do podzeiowania kaloszy, obuwia dla
gimnastyki oraz wszelkiego obuwia gumowego.-

Kup natychmiast, a oszczędzisz p!aR!ądaEt
Cena za parę złotych 2.75,3.-, 3.23 dla dzieci,

pań i panów.
Do nabycia w wszystkich pierwszorzę’dnych -

składach obuwia i skór.

Specjalne zakłady przystosowujące podeszwy
do obuwia w Bydgoszczy:
TTelieborg przy ul. Paderewskiego li, O,Muller.
Gdańska -15, K. Uabr.ielCwiez, i-lac i’lastows!ii
nr. !S . J. Dilling, ul. Toruńska 179. J. Andysz
ul. 1 o’.nnńska 27. W.,Kępka, ni. Śniadeckich 2S,
Kern, ni. Jagiellońska 31, ,,Tani Bazar” Stary
Kyaek nr. 14 , Otto Pielseh, Sępólno (Pomorze),

,,fewetsMpasia" SSigMg?C’sssciS
Generalna Agentura dla Polski

Unii Lubelskiej 14a. (592
,-t
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Niezrozumiała rozrzutność.

Dowiadujemy się z bardzo poważne­
go źródła, że rząd polski na międzynaro­
dową wystawę sztuki dekoracyjnej w

Paryżu wyasygnował 440 000 złotych!
Wiadomości tej nie dalibyśmy wiary,
gdyby ona nie pochodziła właśnie z po­
ważnego źródła, ho inaczej wyglądałaby
ona na złośliwą krytykę naszej oszczęd­
ności państwowej.

Jest rzeczą zrozumiałą, że nie można

się odsuwać od wszelkiego życia kultu­
ralnego zagranicą, ale z drugiej strony
jest rzeczą zupełnie niezrozumiałą, że

się n,ie ma pieniędzy na wystawienie
gmachu dla Ministerstwa Oświecenia
Publicznego, co z pewnością mniej by
kosztowało i pieniądze pozostawiło w

kraju, ale są pieniądze dla różnych fa­
gasów francuskich, którzy z pewnością
lwią część tych 440 000 złotych pochło­
nęli. Jest to bardzo głupia ambicja na­
rodowa, stanąć do współzawodnictwa z

krajami, których majątek narodowy
jest kilkakrotnie wyższy od naszego,
zwłaszcza w dziedzinie sztuki dekora­
cyjnej. Wszyscy bowiem wiemy, że na­
sza sztuka dekoracyjna ma swój swoi­
sty typ, który, wątpimy, że wywołał za­
chwyt u szerokiej publiczności zachod­
niej Europy, a raczej wywołać mógł nie­
smak.. Jak dalece w naszych przypusz­
czeniach się nie mylimy, oświadczy cho­
ciażby fakt, że o naszej wystawie deko­
racyjnej jakoś bardzo głucho, gdy tym­
czasem w prasie zagranicznej roi się od

pochwał różnych innych wystaw.
A jeżeli chodzi przy tej wystawie o

reklamę, o pokazanie kultury polskiej,
to przyznać trzeba, że było to założenie
bardzo mylne. Przecież każdy maha­
radża indyjski mógłby tak samo wysta­
wić swoją skądinąd bardzo ładną sztu­
kę dekoracyjną, a jednak nikomu na

świecie nie będzie się nawet śniło, uwa­
żać kraj jego za kultura’lny w zrozumie­
niu zachodnio-europejskim. Cel ten

więc był bardzo chybiony.
Jeszcze jeden cel ,mogła mieć wysta­

wa polskiej sztuki dekoracyjnej w Pa­
ryżu, a mianowicie pokazanie naszej
swoistej sztuki kołom fachowym. Euro­
py zachodniej. W ty,m wypadku uważa­
my jednak sumę 440 000 złotych za o-

gromnie przesadzoną( Przypomina to

żywo bankiet na 1200 osób z okazji za­
ciągnięcia pożyczki amerykańskiej.

Niech Ministerstwo Robót Publicz­
nych z ołówkiem, w ręku wyliczy, ile to

bezrobotnych możnaby za te 440 060 zło­
tych zatrudnić, A czuwa nad tera wszy­
stkiem Komisarz Oszczędnościowy, z

pensją miesięczną ponad 1000 złotych i
z sztabem dyrektorów, referentów itd.

O tej skandalicznej aferze dochodzą
nas dalsze wiadomości. Grupa bezrobot­
nych artystów warszawskich wymyśli­
ła mianowicie koncept, urządzenia tea­
tru polskiego w Paryżu na czas trwania
wystawy dekoracyjnej. Że teatr ten.

byłby wybitnie deficytowy, że koszto­
wałby nas minimum jakieś 250 000 zło­
tych, o tem chyba pisać nie potrzeba.
Przytem projektowano podobno, dla u-

- niknięcia konieczności używania języka
polskiego, którego Francuzi nie rozu­
mieją. coś w rodzaju cyrku. Na szczę­
ście przeszkodziła temu interwencja rai’
bistra Grabskiego.

Wygłądo to w’szystko na cyrk i to

kiepski.
Podobną historyjkę donosiły przed

kilku dniami dzienniki niemieckie. Z o-

. . Iluzji wyjazdu polskiej Misji na ,.mię­
dzynarodowe11 wyścigi do Nicei (biorą
udział aż 4 państwa), wystawiło Mini­
sterstw’o Spraw Wojskowych ordynan-
som oficerów Misji paszporty służbowe.
Grzeczność międzynarodowa nakazuje
udzielenie takim paszportom wizy bez­
płatnie. Tak też podobno postąpił od­
nośny konsulat niemiecki, lecz francu­
ski kazał sobie ładnie za w’izę zapłacić,
nadmieniając, że ,,kto ma na wysłanie
Misji do Nicei, mieć musi także na za.­
płacenie wizy". Gazety niemieckie w

Polsce zaopatrzyły tę wiadomość ironi­
czną uwagą: ,,Nasz przyjaciel francu­
ski".

Jeżeli francuskie dzienniki zrobiły
wielką rzecz z przychwycenia kilku han

dytów Polaków-, którz,y się notą feene

później okazali Białorusinami, rzucając
obrażliwe oskarżenia pod adresem Pol­

ski, to my nie mamy obowiązku ukry­
wania przewinień francuskich.

Wracając do tych wszystkich wy­
staw i nie-wystaw międzynarodowych
stwierdzić można, że rzucamy się jak
,,piskorz na piasku", biorąc wszędzie i
to możliwie jak najkorzystniejszy u-

dział. Uzyskujemy co prawda z braku

poważnej innej konkurencji, bo nie wszy
stkie państwa mają na takie imprezy
pieniądze, pierwsze nagrody, lecz czy bi­
lans handlowy tych przedsięw’zięć choć
by się zrównał, o tem, zdaje się, nawet

się myśleć nie powinno!

§prawa opieki społecznej w Sejmie.
W naszem ustawodawstwie społecznem są jeszcze brak!. - Jedyne lekarstwo

endeckiego posła to zniesienie 8 godzinnego dnia pracy. - Zarzuty i życzenia.
Kasy chorych same są chore. - Przyjęte budżety.

Warszawa, 12. 5. (PAT) Posiedzenie Sejmu.
Przystąpiono do budżetu Ministerstwa Pracy

i Opieki Społecznej. Jako sprawozdawca komisji
pierwszy zabrał głos pos. ks. Kaczyński (Ch D.),
przedewszystkiem zaznaczając, że wydatki tej
części budżetu wynoszą przeszło 34 miljony zł,
a 18 miljonów zł z tej sumy przypada na fun­
dusz bezrobocia. Mówiąc o działalności Mini­
sterstwa, referent stwierdza wiele stron dodat­
nich, zarzuca jednak brak inicjatywy ustawo­
dawczej. Najważniejszą rzeczą w zakresie usta­
wodawczym jest zmiana naszego ustawodaw­
stwa o ochranie pracy. Omawiając następnie po­
szczególne działy Ministerstwa, refereht stwier­
dza, że działem najważniejszym jest inspekcja
!?racy. W dziale tym zajętych jest 213 urzędni­
ków, z których 80 % posiada wyższe wykształce­
nie. Co ,do działalności kas chorych, referent za­
rzuca Ministerstwu, że nie wniosło noweli do

obecnej ustawy. Zorganizowanych jest dotych­
czas 40 kas chorych, a w roku bieżącym przewi­
duje się utworzenie nowych 20. Mówiąc o po­
szczególnych zagadnieniach opieki społecznej,
mówca, podnosi niedostateczność tej opieki nad
starcami i niezdolnymi do pracy, dodatnio nato­
miast przedstawia się opieka nad dziećmi. Licz­
ba dzieci, korzystających z pomocy państwa do­
chodzi do 50.000 . Co się tyczy funduszu bezrobo­
cia, to w dniu 11 kwietnia b. r. zarejestrowano
182.000 bezrobotnych. W zakresie pośrednictwa
pracy posunięcia rządu okazały się bardzo traf­
ne. Koszta pośrednictwa rządowego okazały się
niższe od kosztów pośrednictwa prywatnego. O-

mawiając sprawę emigracji, mówca zaznacza, że

w roku bieżącym przewidziana jest emigracja
20.000 ludzi, z czego 5 tys. do Ameryki, 10 tys.
do Brazylji i 2.500 do Palestyny.

W dyskusji pierwszy zabrał głos posi Heller

(kl. żyd-), który ubolewał nad szczupłością bud­
żetu Ministerstwa Pracy, domagał się noweliza­
cji ustaw o ubezpieczeniu społecznem, wreszcie
zarzucał Ministerstwu lekceważenie instytucyj
żydowskich.

Pos. ks. Styczyński (ZLN) stwierdził, że obcią­
żenie naszej produkcji na świadczenia społeczne
jest zbyt wielkie. W kwestji usunięcia kryzysu
mówca dowodzi, że jedynym natychmiastowym
środkiem jest przedłużenie czasu pracy. Mówca

porusza następnie kwestje kas chorych, co do

których jest zdania, że nie spełniają swoich za­
dań i są tylko placówkami agitacyj partyjnych.
Kończąc, ks. Styczyński oświadcza, że klub jego
na działalność ministra, zapatruje się krytycznie.

Pos. Zśemięcki (PPS) domaga się ustawowego
uregulowa.nia płac robotników. Opieka i ochro­
na społeczna nad robotnikami, zdaniem mówcy,
wogóle musi być zwiększona. Wkońcu mówca
wnosi rezolucję, wzywającą rząd do wniesienia
ustawy o ubezpieczeniu, na wypadek inwalidz­
twa, starości i śmierci, oraz proponuje podnie­
sienie kwoty,: przeznaczonej na opiekę nad nie­
zdolnymi do pracy do 500.000 zł.

Pos. Oss,owski (Cbrz. Na,r.) czyni zarzut, Mini­
sterstwu, że w zwalczaniu bezrobocia p]’owadzi
polit,ykę krótkowzroczną, krytykuje nast,ępnie
stanowisko Ministerst,wa, w czasie ostat,niego
strajku, rolnego, wreszcie porusza kwestje kas

chorych, co do których podnosi kon,ieczność no­
welizacji dotychczasowych ustaw. Mówca nie
ma zaufania do ministra Sokala.

Pos. S"ranz (zjedn. niem.) zaznacza, że pomoc
dla bezrobotnych jest, niedostateczna, jednak
najbardziej upośledzeni są pracownicy umy­
słowi.

Pos. Szyper (kl. żyd.) wypowiada, się za skon­
centrowaniem agend emigracji j wniesienia u-

s:tawy, regulującej politykę emigracyjną, wkoń­
cu zwraca uwagę na emigrację do Palestyny, żą­
dając szeregu u”dogodnień dla emigrantów. (Bra­
wo! niech jadą’).

Pos. Waszkiewicz (NPR) wskazuje ną zakusy
ze strony wielkiego przemysłu w kierunku roz­
luź,nienia przepisów’, warunkujących zdobycze
socjalne, podnosi następnie, że rozjemstwo rzą­
du jest mniej sprawiedliwe d|a robotników,
wskazuje dalej na konieczność wprowadzenia
ubezpieczania na starość, wreszcie wypowiada
się przeciwko t. zw. naukowej reorganizacji
pracy.

Pos. Puchatka ’(Ch. D.) stw,ierdza, iż w kasach

chorych dzieje się żlę i wielu robotników nawet

jest przeciw nim. Władze t,olerują nadużycia i

lekceważą żądania ubezpieczonych. Kasy cho­
rych same są chore i wymagają nowelizacji.

P, Minister Pr.acy i Opieki Społ. ośw’iadcza,
w imaniu rządu, że co się tyczy czasu pracy, to

rząd utrzymuje ustawodawstwo w tej dziedzinie
niezmienione i wystąpi do Sęjmu z nowelizacją
ustawy o ,8-godzinpym dniu pracy. Konwencja
waszyngtońska (o 8-godzinnym dniu pracy) -

oświadcza p. mjnister - została dotąd ratyfiko­
wana przez bardzo niewielką ilość państw i to

niewielkich mocarstw. Ani Anglja, ani Francja,
oni też Niemcy jej nie ratyfikowały. Także Pol­
ska nie ratyfikowała tej konwencji. Głównym
powodem, który tę sinawe .otrzymał, było sta­

nowisko Niemiec. Przedłużenie u nich czasu

pracy miało ten skutek, że sprawa, która w ro­
ku 1819 była zupełnie bezsporna, stała się teraz

sporną i pewne usiłowania międzynarodowego
biura pracy, aby tę rzecz uregulować drogą u-

kładu międzynarodowego mają bardzo małe zna­
czenie. Wreszcie p. minister broni urzędników
Ministerstwa Pracy przed zarzutami, stawia-
nemi w czasie dyskusji, oświadczając, iż zarzuty
te przyjmuje pod swym adresem.

Po krótkiem przemówieniu referenta pos. ks.
Kaczyńskiego, Izba przystąpiła do głosowania.

Budżet Ministerstwa Skarbu przyjęto bez
zmian.

Do budżetu Ministerstwa Sprawiedl. wsta­
wiono 60.000 zł na prace nad bieżącem ustawo­
dawstwem, nadto podwyższono wynagrodzenie
za prace kodyfikacyjne do 500.000 zł.

W budżecie Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu podwyższono kredyt na pokrycie kosztów,
związanych z gruntowną rewizją taryf celnych,
następnie kwotę na subwencje podniesiono o

70.000 zł z przeznaczeniem tej nadwyżki na prze­
mysł ludowy. W wydatkach nadzwyczajnych
wstawiono pozycję 100.000 zł na dwie równe sub­
wencje dla Targów Wschodnich we Lwowie i

Targów Poznańskich. Pozatem wstawiono w roz­
chodowych i przychodowych pozycjach 90.000 zł
na polską delegację rady portu i dróg wodnych
w Gdańsku.

Budżet Ministerstwa Robót Pub’, przyjęto bez
zmian.

Budżet Ministerstwa Reform Rolnych przy­
jęto z popraw’ką podnoszącą uposażenia o 28.500
zł, odrzucono zaś wszystkie inne zgłoszone po­
prawki.

Głosowanie nad budżetem Ministerstwa Pra­
cy odbędzie się jutro. Jutro też spodziewane jest
sakończenie debat nad budżetem.

Zkołei Izba przystąpiła do budżetu Minister­
stwa Spraw Woskowych. Sprawozdawca pos.
Gzetwertyński (ZLN) oświadcza, że samo wojsko
może wykazać się u nas doskonałemu rezultata,­
mi, ale warunkiem tego jest, by rząd prowadził
t,ę akcję w’ ścisłem porozumieniu z Sejmem. To

współdziałanie rządu z parlamentem jest jednak
utrudnione przez niedostatecznie rozwinięte^ u-

tawodawstw’o w dzied
wchodząc w rozważanie, czy słusznym był krok

rządu, polegający na zrzeczeniu się ostatnie,j ra­
ty pożyczki francuskiej, referent zauważa, że nie

powinno było być to zrobione bez przedstawie­
nia Se.jmowi choćby wyczerpujących motywów,
zwłaszcza, że jest to w ścisłym związku z na­
szym budżetom wojskowym. Przechodząc do o-

mawiania samego budżetu, referent zauważa, że

komisja budżetowa podwyższyła wydatki na

wojsko w porozumieniu z rządem o 71 milj. zl.
Nasze wydatki na wojsko znajdują usprawiedli­
wienie u obcych. W Europie -- oświadcza refe­
rent -- istnieje jakiś lęk przed kimś, który każę
wszystkim państwom zbroić się. Oprócz tego
państwo, by mieć wpływ polityczny, musi mieć
albo zasobny skarb, albo silną arm;ię. Tak się
ułożyły stosunki, że łatwiej o silne wojsko, niż

bogaty skarb. Omawiając program, zakrojony
na dłuższą metę, referent zauważa, że należy dą­
żyć do pokrycia potrzeb ąrmji wewnątrz kraju
i do odnowienia zapasów mobilizacyjnych oraz

do uprzemysłowienia, kraju, gdyż w najbliższej
wojnie to państwo nie ulegnie, które będzie sil­
niejsze przemysłowo. Wreszcie polska armja po­
winna posiadać autorytet w społeczeństwie. Po­
nieważ na całym świecie budżet wojskowy się
powiększa, naturalnein jest usiłowanie zmiany
systemu, któraby umożliwiła zwiększenie ko­
sztów, Omówiwszy następnie sprawę dostaw do

wojska oraz wytwórni wojskow’ych, referent wy­
raża zadow/olenie z postępów administracji woj­
skow’ej i z uporządkowania najbardziej dotąd
upośledzonego działu. Istnieją jednak jeszcze
nadużycia, zw’łaszcza w zakresie powołań do

służby’ wojskowej, jednak wielkim postępem jest
osiągnięcie spoistości wojska. Wreszcie referent
zaznacza, że kwest]ę podniesienia uposażeń woj­
skowych odroczono do dalszej przyszłości.

Widowisko i praca.
Jak się przed stawia arena sejmowa. —

Dużo krzyku, a mało pracy. - Prawdzi­
wa robota wre w komisjach. — Rozwój
naszej statystyki. - Gadanie dla wy­

borców.

Warszawa, 12 maja.
Te widowiska, które nam daje 1 aż

rjazbyt często polska ,,izba gmin", przy
ul. Wiejskiej, zwolna urabiają na nia

pogląd przeciętnego obywatela w sposób
gorzej niż niekorzystny. Czytelnik pra­
sy codziennej dowiaduje się o ,,wrza­
wa!mi". U’óżnych wykrzykach", ..stukaj

niach w pulpity" - czasem słyszy o po-

łajankach bynajmniej nie najwytwor­
niejszych. Ten kto widzi obrady sejmu,
kto przysłuchuje się im osobiście, odbie­
ra jeszcze smutniejsze wrażenie.

Szmer rozmów, stukot odsuwanych
pulpitów, śmiechy, ciągłe wchodzenie i

wychodzenie towarzyszy najpoważniej­
szym przemówieniom.

A gdy moment nadchodzi, który przy
jąć należy w pewnem skupieniu, na któ

ry wypada zareagować — nie dzwonek
marszałka ciszę przywróci, lecz jakiś
prostacki wykrzyknik: ,,Cicho toni!

słuchać!", padającj’ gdzieś od tyłu.
Tak. Ze smutkiem widzi każdy, że

tu na tej sali zgromadzili się ludzie ppw-
ni swej bezkarności, świadomi, iż niema

sposobu powściągnięcia ich — ludzi,
którym brak naogół kultury wewnętrz­
nej, nakładającej więzy towarzyskie,
niezbędne do tego, by ludzkie współ­
życie uczynić znośnem i miłem.

To wszystko prawda. Ale oceniać

sejm według tej przykrej zewnętrzno-
ści, identyfikować wartość jego z temi
niesmacznemi widowiskami, na które

gapią się ciekawscy z galerji sali po-
maryjskiej - byłoby kapitalnym błę­
dem, byłoby dowodem zupełnego nie­
zrozumienia dla zagadnień parlamenta­
ryzmu wogóle — a dla działalności pol­
skiego parlamentu w szczególności.

Sala posiedzeń plenarnych, to miej­
sce manifestacji, gdzie każdy poseł po­
pisuje się dla swych wyborców. Musi

być o nim coś w stenogramie. Jeżeli
nie mowa - to przynajmniej wykrzyk­
nik. Jak to miło udowodnić Jaśkowi z

Koziej Wólki, że to on, pan poseł, ,,nie
boją się" ministra, ale samemu panu.
Grabskiemu ,,wytnie" ,,hańba", albo i

jeszcze co lepszego. Praca sejmu odby­
wa się w komisjach i naprawdę prasa
nasza wiele by zyskała na tem, gdyby
zamiast owych w ostateczności nudnych
djarjuszów dawała istotne pojęcie O’

tem, jaki ogrom roboty szlachetnej inte­
lektualnej zużywa się podczas debat nad

każdą ustawą, nad każdym projektem,
nad niejednym nawet wnioskiem.

Społeczeństwo polskie ledwie z li­
chych streszczeń zna przemówienia re­
ferentów poszczególnych części budżetu
- bardzo często nie wie nawet o ich

sprawozdaniach piśmiennych. A są to

opracowania pierwszorzędnej wartości,
ilustrujące stan całego życia, nieomal

wszystkich jego dziedzin. Stanowią
one podsumowanie postępu, dorobku

państwa, dorobku narodu, rekapitulącją
tego, co się zrobiło w przeciągu roku

ubiegłego i plan prac na przyszłość.
Preliminarz budżetowy, ułożony o-

gromnym pracy i wiedzy nakładem

przez rząd p. Grabskiego, dał sejmowi
po raz pierwszy możność oceny krytycz­
nej całości życia państwowego i jego
kosztów. Dyskusja w komisjach, czy na

plenum była wtedy — pierwszą próbą w

tym kierunku i nosiła wszystkie cechy
— orania nowin. Materjał porównaw­
czy nie istniał. Statystyka była w za­
lążku. Jakiż kolosalny krok naprzód
zrobiono od tego czasu.

Referenci mogli porównywać prze­
widywania swych poprzedników z roku

zeszłego z w’ynikami życia. Rezultaty
gospodarki w stałe cyfry ,,twardej" wa­
luty ujęte mogły być porównane z tem,
co się dzieje zagranicą — a tem samem

uwydatnić jej dobre i złe strony. A licz­
by statystyczne dostarczone przez U’­
rząd statystyczny coraz bogatsze, coraz

lepiej uszeregowane, dały przepyszny
materjał do uświadomienia sobie istot­
nych potrzeb państwa i społeczeństwa.

Kto nie zna tych kapitalnych prac
komisyjnych, tworzonych na podsta_wie
samodzielnych studjów i dyskusji, p/o­
wadzonych w dość ciasnem gronie lu­
dzi, naprawdę danym działem gospodar­
ki państwowej zainteresowanych -

ten nie może prawić o sejmie i jego dzia­
łalności — temu nie wolno też ferować
o nim wyroków.

Mamy, powtarzamy, dużą pretens,ję
do prasy, że się poddaje suggestji tyci:,
co ,,przez otwarte okno" mówią w peł­
nej izbie, że poświęca tak dużo miejsca
bezpłatnej reklamie łudzi, gadających
jedynie dla swoich wyborców - ignoru­
jąc wewnętrzną, dużą i bardzo po.ważną
pracę naszego parlamentu, s

,
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O naukowej organizacji pracy,
W zeszłym tygodniu odbyło się w tut. Izbie

Przemysłowo-Handlowej zebranie, liczące około
80 osób ze sfer przemysłowych i handlowych, na

którem p. inż. K. Kułakowski z Warszawy wy­
głosił referat o naukowej organizacji pracy. Po
skreśleniu historji nowej dziedziny wiedzy, któ­
rej twórcą jest inżynier amerykański Taylor,
przedstawił referent punkty wytyczne tej nauki.

Wychodząc z założenia, że ty]ko właściwy czło­
wiek na właściwem stanowisku może być pra­
wdziwie użyteczny dla społeczeństwa i spełniać
należycie swoją pracę w przedsiębiorstwie, na­
leży badać za popiocą t. zw. psychotecimiki
uzdolnienia poszczególnych pracowników i do­
piero na podstawie tych badań przydzielać
ich do odpowiedniej pracy. Analiza samej pracy
z jednej strony wykazuje bezużyteczność pew­
nych czynności, powodujących nawet marnowa­
nie sił roboczych, a z drugiej strony podkreśla
intenzywność innych czynności. Wykorzystanie
czasu bez najmniejszej jego straty, to dalszy
moment nowoczesnej organizacji. Wreszcie, świa­
dome swych zadań kierownictwo, umiejące na­
leżycie zarządzać czynnościami całych rzesz pra­
cowników, to postulat nieodzowny. — Ażeby te

zasady wpoić w społeczeństwo, tworzą się we

wszystkich krajach odpowiednie uczelnie, wzglę­
dnie kursy, które zajmują się przedewszystkiem
ludźmi, pracującymi już w handlu i przemyśle,
aby w ten sposób uzyskać jaknajszybszy wy­
nik w poprawie stosunków organizacyjnych
przedsiębiorstw. W roku 1924 zorganizowano w

Warszawie dzięki inicjatywie inżyniera Kuła­
kowskiego Wieczorne Kursy Dokształcającą Na­
ukowej Organizacji Pracy, z których obecnie
korzysta z górą 70Ś osób, z pośród dyrektorów,
urzędników, akwizytorów, kalkulatorów, techni­
ków, magazynierów i t. d. Ponadto pod wpły­
wem tych kursów zastosowano zdobycze no­
wych badań w wielu przedsiębiorstwach, np.
we fabrykach ,,Pocisk", ,,Parowóz", ,,Samolot",
w Zakładach Żyrardowskich itp. — Na zakoń­
czenie swego referatu, zachęcał p. K. zebranych,
aby poszli za przykładem Warszawy, Częstocho­
wy, Lublina, Radomia, Huty Królewskiej i zor­
ganizowali w Bydgoszczy Kursy Naukowej Or­
ganizacji Pracy, oraz przyrzekł pomoc tak ze

swej strony, jak i ze strony prelegentów war­
szawskich.

Po bardzo rzeczowo ujętym i niezmiernie in­
teresującym referacie, wywiązała się ożywiona
dyskusja, w której zebrani uznali ogromną do­
niosłość omawianej sprawy i konieczność jak-
najszybszego uruchomienia w Bydgoszczy Kursu

Naukowej Organizacji Pracy. W tym celu wyło­
niono Komitet Organizacyjny, w skład którego
weszli p.p.: dyr. Bauer, syndyk Buczkowski, dyr.
Jankow/ski, inż. Juszkiawics, prezydent Kaspro­
wicz, dyr. Masiak, inż. Lisiecki, dyr. Skalski,
radca Stobiecki, inż. Wdziękoński, i ini. Żu-
kowki.

Na bezpośrednio później odbytem zebraniu

tego Komitetu uchwalano urządzić w najbliż­
szych dniach konferencję kierowników wszyst­
kich miejscowych przedsiębiorstw przemysło­
wych i handlowych, celem ustalenia programu
Kursów, terminu ich rozpoczęcia i rozwinięcia
odpowiedniej propagandy wśród szerokich sfer.

Czynności organizacyjnych i administracyjnych
podjął się dyr. Skalski, który też oddał do dy­
spozycji Kursów sale naukowe w Liceum Han-
dłowcan. P. Skalski wyjeżdża w tych dniach do

Warszawy, aby zwiedzić tamt. Kursy, i pozyskać
odpowiednich prelegentów, którzyby zapocząt­
kowali w Bydgoszczy wykłady wspólnie z miej-
scowemi siłami. W ten sposób nastąpi wkrótce
uruchomienie Kursów jak i konkretne zastoso­
wanie w przemyśle i handlu wyników nauki o

organizacji pracy.

Obieg pieniężny.
Według danych Głównego Urzędu Statysty-

cznego obieg pieniężny przedstawia się, jak na-

stepuje:
Bilety

Data ogółem Banku Bilon Bilety Bilety
Polskiego Zdawk. P.KKP .

1925
31.1 694 267 553.175 45.366 93.978 1.748
28,11 737.705 549.637 66.717 118.995 1.726
10.III 701.849 527.619 68.338 104.121 1.721
20.111 685 007 517.382 70.212 95.697 1.716
31.1(1. -751.799 563.172 86 259 103.659 1.710
10IV 745.9C9 561.617 87.540 95,149 1.703
20.IV 706.281 534.441 84.3o9 84.842 1.5904UU.6O1 UdT,TTl OŁOU? -L .eCAJ

(Pat)

O odroczenie terminu płatności rent

od osad rentowych.
W związku z przeprowadzoną walo­

ryzacją rent, otrzymuje Okręgowy U-

rząd Ziemski w Poznaniu w ostatnim
czasie pisma z prośbą o odroczenie ter­
minu płatności pierwszej raty zwalory­
zowanych rent.

Okręgowy Urząd Ziemski w Pozna­
niu zawiadamia interesowanych, że od­
roczenie terminu zapłaty może mieć

miejsce jedynie w wypadkach wyjątko­
wych jakiejś żywiołowej klęski, (pożar,
powódź, gradobicie i t. p.) i że w razie
zaistnienia takiego wypadku mogą oni
wnosić podania o odroczenie terminu

zapłaty pod adresem Okręgowego Urzę­
du Ziemskiego za pośrednictwem wła­
ściwego Powiatowego Urzędu Ziemskie­
go.

Odnośny wypadek musi być zaświad

czony na wniosku przez Powiatowego
Komisarza Ziemskiego lub przez odnoś­
nego Komisarza Obwodowego.

Innych wniosków Okręgowy Urząd
Ziemski rozpatrywać, ani na nie odpo­
wiadać nie będzie. i

W sprawie pierwszej wystawy
prac aczni rzemieślniczych na Pomorza

w Wąbrzeźnie.
Komitet Wykonawczy podziela się z szerszym

ogółem społecezństwa polskiego następującemi
wiadomościami: Delegacja Komitetu Wykonaw­
czego została przyjęta bardzo serdecznie przez
p. Dr Wachowiaka, wojewodę pomorskiego. Pan

wojewoda bardzo zainteresował się wystawą; o-

świadczył, że cieszy się bardzo tak doniosłym
odruchem społeczeństwa, dziękując równocze­
śnie organizatorom i Komitetowi Wykonawcze­
mu za ich ofiarną pracę. Pan wojewoda zazna­
czył, że społeczeństwo polskie zbyt dużo posiada
wykolejonej inteligencji. Wobec tego nieprzy­
chylnego objawu, bardzo pożądanem jest uświa­
domienie stanu rzemieślniczego. Praca nad pod­
niesieniem poziomu młodego pokolenia powinna
być hasłem każdego obywatela-patrjóty. Zazna­
czył również, że na otwarcie wystawy przybędzie
osobiście lub wyśle swego zastępcę, by zobaczyć
prace naszych młodych rzemieślników, obiecu­
jąc zarazem nabyć kilka dobrych prac dla no­
wego gmachu województwa lub Muzeum Pomor­
skiego. Ponieważ p. wojewoda nie lubi obracać

się tylko w pustych słowach, ale przemienia je
odrazu w czyn, udzielił znacznej subwencji i

przyrzekł kilka nagród oraz dyplomów ofiaro­
wanych bądź to przez województwo, bądź to

przez zainteresowane Ministerstwo. Najwyższy

przedstawiciel władzy państwowej na Pomorzu

był łaskaw przyjąć obowiązek ojca chrzestnego
przy poświęceniu sztandaru Stów. Kat. Młodz.

Polskiej, by tem zaznaczyć swe przywiązanie do

młodzieży pracującej. Przez obecność p. woje­
wody wystawa w Wąbrzeźnie przybierze jeszcze
bardziej uroczysty charakter. To też sądzimy,
że społeczeństwo polskie widząc tak wielkie za­
interesowanie się u sfer rzą.dowych tą wystawą
również chętnie zaszczyci takową swą obecno­
ścią i poparciem.

Pierwsza Pomorska Wystawa Rolnictwa
i Przemysłu.

Do współpracy w komisji szkolnej podkomi­
tetu kultury i sztuki zaproszono p. inspektora
Sowińskiego, dla objęcia działu szkół powszech­
nych. .
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Mleczarstwo na Pomorskiej Wystawie.
W roku bieżącym odbędzie się Pierwsza Po­

morska Wystawa Rolnictwa i Przemysłu w

Grudziądzu (26. 6. - 6. 7. 1925 r.)mająca na

celu przedstawienie naszych wysiłków i pracy
na terenie rolnictwa i przemysłu pomorskiego
od czasu odzyskania naszej wolności politycz­
nej i ekonomicznej. Wśród eksponatów z róż­
nych dziedzin rolnictwa zajmie miejsce również
i mleczarstwo pomorskie, którego wstydzić się
nie mamy powodu, wszak przed wojną ,,pomor­
skie masło" było cenionem nietylko na rynkach
niemieckich ale i zagranicznych. Musimy znowu

zająć pierwsze miejsce wśród mleczarstwa pol­
skiego i wykazać, że się nie cofamy lecz kro­
czymy drogą postępu. Aby dać możność poka­
zania kierunku naszych dążeń i chęci, musimy
stanąć zwartym szeregiem do wspólnej akcji.
Nadarza się sposobność wykazania naszej so­
lidarności i zrozumienia ważności sprawy. Ta­
ką jedyną okazją jest dla mleczarstwa Wysta­
wa w Grudziądzu, w której powinny wziąć
udział wszystkie mleczarnie będące na terenie

Rzeczypospolitej Polskiej, a przedewszystkiem
na Pomorzu.

Po porozumieniu się z Komitetem Wystawy
Pomorskiej został termin zgłoszeń przedłużony
w drodze wyjątkowej, aby dać możność wszyst­
kim Szanownym Kolegom wzięcia udziału w

Wystawie. Wszystkie zarządy mleczarń otrzy­
mały regulaminy oraz deklaracje, nie będzie­
my więc ich powtarzać, jak tylko pewne wy­
jątki z ogólnych /przepisów wystawowych.

Do Wystawy są dopuszczone wszystkie mle­
czarnie. W konkursie zaś biorą udział pomor­
skie mleczarnie i serownie, tak właścicieli więk­
szych majątków jak i mniejszych, jak również
wspóldzielnie, przetwórnie kazeiny itd.

Wystawców obowiązują następujące przyję­
te przepisy: Eksponaty nabiałowe mają być
dokładnie oznaczone (nazwa spółki lub nazwi­
sko właściciela). Masło opakowane w papier
pergaminowy. Masło nie może być solone, ani
utrwalano innemi środkami konserwującemu

Na serach musi być uwidocznione z jakiego
mleka zostały wyrobione (pełnego z dodatkiem

śmietany, chudego i ilość tłuszczu w suchej ma­
sie). Zarówno masło jak i ser musi być ozna­
czone datą wyrobu. Masło w blokach 1 kg., se­
ry po dwa z każdego gatunku z podaniem naz­
wy sera.

Zgłoszenia mają być przesłane bezwarunko­
wo do dnia 12 maja br. do Pomorskiej Izby
Rolniczej, po upływie tegoż terminu będą zgło­
szenia przyjmowane tylko za podwójną opłatą
i zgodą Komitetu Wystawowego.

Okazy wystawowe muszą być dostarczone do

godziny 8-mej dnia 25 czerwca br. osobiście lub

pocztą na płac Wystawy w Grudziądzu przy
szosie Rądzyńskiej. W przesyłce pocztowej mu­
si być załączony adres wytwórni przetworów
nabiałowych. W tym dniu odbędzie się sądze­
nie eksponatów przez Komisję Sędziów.

Następujące nagrody są przewidziane:
l) Ministerstwa Przemysłu i Dóbr Państwo­

wych,

2) Pomorskiej Izby Rolniczej,
3) Komitetu Pom,orskiej Wystawy Rolnictwa

i Przemysłu w Grudziądzu.
Miejsce dla przemysłu mleczarskiego zostało!

zarezerwowane wv pawilonie rolnictwa. Cena 1
mtr. stołu wraz z miejscem w kabinie pawilo­
nu rolnictwa wynosi zł 16.—. Gdyby zgłosiło
się więcej mleczarń, Izba Rolnicza zastrzegła
się więcej mleczarń Izba Rolnicza zastrzegła
sobie miejsce dla mleczarstwa i w pawilonie
przemysłowym. W tym ostatnim wypadku I
mtr. stołu wraz z miejscem wynosić będzie zło­
tych 18.—

Zjednoczenie mleczarskie prosi, aby we wła­
snym dobrze zrozumiałym interesie pomorski
przemysł mleczarski był jak najliczniej repre­
zentowany na Wystawie ze względu na ob.ec­
ność sfer rządowych i autonomicznych, jak rów
nież sfer kupieckich całej Rzeczypospolitej Pol­
skiej. (H648
Prezes Zjedaeczenia na Wielkspolskę, Pomorze

Śląsk
(-) Alojzy Byczkowski.

Sekretarz: (—) Walerjan Wegner.

ODEZWA
do p.p . malarzy, rzeźbiarzy i grafików.

Na Pierwszej Pomorskiej Wystawie Rolnic­
twa i Przemyślu w Grudziądzu, której otw’arcie
nastąpi dnia 26. czerw’ca br. w obecności Naj­
wyższego Dostojnika Państwa, jedno z poważ­
niejszych miejsc zajmować będzie dział kultu­
ry i sztuki.

Komisja sztuki czystej wzywa niniejszem
wszystkich artystów pomorskich do jaknajwięk-
szego obsłużenia sw’ego działu.

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać na ręce prze,­
wodniczącego Komisji prof. W. Szczeblewskie-

go w Grudziądzu, ul. Lipowa nr,’ 32.
Przy zgłoszeniach zechcą p.p. artyści celem

skatalogowania podać: l) nazwisko i imię zgła­
szającego, 2) rodzaj odbytych studjów zawodo­
wych z podaniem czasu i uczelni, 3) liczbę eks­
ponatów, przyczem prosimy o łaskawą uw’agę
na ostateczny tdrmin, który upływ’a z dniem
20 maja br.

(11996

Dsif. w środę, dnia 13 maja o god.z 8.30
SS3F ’WE

Pierwsze i ostatnie spotkanie sźwficfi
sL feaSasów. bezkonkurencyjnych zapa­
śników, którzy walczą o pierwszą i drugą
nagrodę

Sensacyjna walka do rezoKątu
1 Bryla Sobieski , Maks KSłiler

szamp. Europy
"

szp. świata Berlin

Walka 0 3 14 nagrodę
2. Józef Pichler _nntr, Wacław Swaton

szamp. Tyrolu szp. Czechosłow.
3. ’Wacław Swaton . Maks KShler

szp. Czech,osłow. cou rd szp. św. Beriin

Po walkach będę rozdana nagr. pieniona
Ceny miejsc: 3.09 zł, 2.90 zł, 1.88 złoty.

Ubikacji
fabrycznych z przyna-
leżnościami poszukuję
w centrum miasta, su­
chych. ciepłych i wid­
nych 35 do 50 metr, dłu­
gich, 20 do 25 mtr. sze­
rokich. Spieszne oferty
uprasza się składać do
Dziennika Bydg. pod
,,Zaraz nr. 125". (11931

Spawanie
(szwajsowanie) wszel­
kich części wykonuje
szybko i po cenach so­
lidnych Kazimierz Ur­
baniak, w’arsztat me­
chaniczny, Poznańska 1.

W poniedziałek, dnia 11 maja 1925 zmarła po długich i cięż-
ich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami moja ukochana
""

: ”"Mi ukochana matka, córka, siostra i szwagierka śp.
kich
żona i

Marianna Szwed
przeżywszy lat 40, o czem donosi w smutku pogrążona

_, BfSCTslazfiaaara.
? Bydgoszcz, dnia 13. V . 1925 r. (11993

\ Pogrzeb odbędzie się we czwartek o godz. 5 tej z domu

,L iafefey uh Grunwaldzka 39 na Stary cmentarz.

Bzyfaieś ,,Trylogię4
Zaasz ,,Om uadts"?

Dajże teraz grosz
; S^deKłcisa w Bydgoszczy.

Akuszerka

Gryfluwska,
prywatna klinika dla

położnic, (11920
ulica Długa nr. 5.

. Telefon 1673.

ZnaMte o§bRanie!!!
Zakup okolicznościowy.

Nagrobek z krzyżem około 280 cm. wys. zł 95

Nagrobek ornamentowy 180 cm. wys. złllB

Oparkaniente z postumentami i płytą
marmurową dla dzieci............................. zł 55

it.d. (10221

Gr. WODSAK
Mistrz kamieniarski

Sydgoszcz, Dworcowa 79. Tel. 651.

Niskie cęng.
Wspólnika

z kapitałem 15000 zł.
poszukuje się do dobrze

prosperującego magazy­
nu bławatów, znajdują­
cego się w śródmieściu.
Of. pod ,,Wspólnik 25"
do (114X3

8-10.000 zl.
pożyczki poszukuje wię­
ksze przedsiębiorstwo
przemysłowe na 6 mie­
sięcy, dobry procent,
gwarancja hipoteczna.
Zgłoszenia pod,,A Z. 10"
do Dzień. Bydg. (12002

SprzBdaż przymusowa.
Dnia 15 maja br. o godz. 10 przed

poł. sprzedawać bgdg w Bydgoszczy przy
ul. Nakielskiej 14 przez licytacjg najwięcej
dają,cemu za gotówkę (11919

2 stoły, 3 krzesełka, 1 e-iSerką, i wieszak,
1 szafkę, 1 łóżko żelazne i całe urządzenie
sklepu kolonialnego.

Czajkowski,
komornik sądowy w Bydgoszczy.

Lille

do Komunji św. artysty­
cznie wykonane papie­
rowe, batystowe oraz

satynone po baraza
niskich cenach poleca
W. Hanyś, Fabryka

Sztucznych Kwiatów,
Poznań, Sw. Marcin 48.
Hurtewnis I Sata!icżniel

(11399

Przetarg na roboty budowlane.
Kierownictwa S%ejonu Enźynierji i Saperów

w Toruniu ogłasza na dzień 28 maja 1925 r.

przetarg nieograniczony na remont kapitalny bud.
nr. ew. 1080 i 1081 w koszarach 14 p. p . we Wło­
cławku.

Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną w nsj
bliższym numerze Polski Zbrojnej w Warszawie,
oraz wywieszone na tablicy ogłoszeń Kierown
Rej. Inż. i Sao. w Toruniu, magistratów miast
Torunia, Włocławka i Bydgoszczy. (11908

Kierownik Rejonu Inż. i Sap.
L. dz. 3954/25 Bud,

KSIIflf
4—6 pokoji poszukuję
zaraz lub później za od-
powiedniew wynagro­
dzeniem ewsntl. daru
w zamian mieszkanie
o 2 pokojach z kuchnią.
Oferty pod ,,Cztery po­
koje" do biura ogłoszeń
,,Par", ui. Dworcowa 72.

(11926)



Nr. 111 DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 14 maja 1925 r. Sir, 9

Scrsdca prawmy
s długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, epóikowo, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
za’egie pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. Banasśall

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. fieri

Cegielnia Naklo
poleca każdą ilość ce­
gieł wapiennych po 82
zł. za 1C00 szt,uk, 111874

Krzesła
do wyplatania przyjmu­
je Braun, Dworcowa 6
w podw. prawo. (11788

W komis

przyjmuje garderobę,
obuwie, meble kupuje
ia gotówkę Dom Ko­
misowy, Pomorską a

(10155

Krawcowa

szyją suknie, płaszcze,
kostjumy. Ceny przv-
stęppe. Sienkiewicza 55
U ptr. (11635

’ Zabawki
sezonowe poleca ,,Bazar"
Śniadeckich 21. (11881

Baczność!
Gdzie można konia pod­
kuć i wozy naprawić?
W nowo otwartej kuźni
połączonej z kołodziej-
st.wem. Pierwsza firma
katolicka w centrum
Dr. Emila Warmińskie­
go 4/5. (11334

Branie
prasowanie, prężanie fi
ran’po cenach przystęp­
nych. Warszawska 5.

(11998

W7 kaMym ramie
szukając kupna domu,
fabryki,maiatku zgłosić
Bię do S.Ruszkowskiego,
polsko-amerykańskiego

biura pośrednictwa
Ul. Hermana Frankego
ar. 1 a. Tel. 885. (3978

Gospodarsłwo

prywatne 100 morgowe,
w tem 10 mórg łąki,
dom 4 pokojowy, budyn­
ki dobre, 3 konie, 6 szt

bydła, świnie i drób,
inwentarz martwy kom­
pletny, 4 kim. od stacji
sprzeda Piasecki, Dwor­
cową 80. Odpowiedź
1 ?loty.

i Dom
I piętrowy rogowy, z du­
żym interesem kolonjal
nym z 5 pokojowem po­
mieszkaniem, podwórze,
wjazd, stajnie, obora,
spichlerz itd.. czvste bez
długu za 5 0C0 zi sprzeda
od zaraz. Piasecki, Dwor­
cowa 80.

Majątek
S0 morgowy, ziemia
debra, czvste bez długu,
dom 5 pokojowy w ogro­
dzie blisko stacji i mia­
sta. wodociągi, telefon
budynki dobre z pełnym
inwentarzem ?a 80 COO ?ł
przv oołowie wpłaty
sprzeda, Piasecki, Dwor­
cowa 80 Odpowiedź i ?ł.

Obaz.ja!
Wiła z konfortem 10.0CO
?ł. dom II piętrowy z 2
interesami w centrum
14.000 zł, dom I piętrowy
z interesem i ogrodem
8 000 zł, dom I piętrowy
z interesem za 6.000 ?f
damek w guście wili z

Ogrodem w centrum 7.000
zł, wda I piętrowa z o-

grodem 12 morgowem
2C.000 zł, :nteresa han­
dlowe od 2-000 do 10.C0C
zł, s przędą Piasecki,
Dw crcowa 80. Odpo­
wiedź 1 zł.

Tanieji nie kupisz!
Fabryka kouf efccji około
stu maszyn, z przylegle
mi budynkami. Garaże,
stajnie pojazdy, wszystko
Jak stoi i leży na do­
godnych warunkach za­
raz sprzeda Piasecki
Dworcowa nr. 80. Od-

ipowiedź 1 ?Ł

KesztówM
gospodarstwa, dwory
ogrodnictwa, kamienice
wiie, restauracje, piekar­
nie i rzeźnictwa poleca
Wacław Poszwa, Jac­
kowskiego 36 a, (11938

Wiła
na Bieławkach, 6 pokoi
wolne mieszkanie zaraz

na sprzedaż. Wfarlom.
ul. Gdańska 33, Miciń-
skl. (11867

Gospodarstwo
nowe z ogrodem i po­
bocznym urzędem pocz
towym pod bardzo ko-
rzystnemi warunkami
do sprzedania. Bliższe:
Grundtke, Bydgoszcz,
Pomorska 43. (11930

Dom
z ogrodem na sprzedaż.
Ułańska 19. (11873

Dom
dwupiętrowy z ogrodem
wolnem mieszkaniem,
sprzedam ?a 12,000 zł,
Ulica Podgórze 5Ca wła­
ściciel domu. (11623

Kealność
w śródmieściu, ul. Pod
Biankami, dobrze się
procentująca, z małemi
mieszkaniami, podwó­
rzem wjazdowem i pla­
cem budowl. ca sprze­
daż. Sypniewski, Nowy
Rynek 3, I p. (11992

Ogródek
szreberowski, obrobiony
i obsiany na sprzedaż.
Wiad. Cieszkowskiego
nr- 17 I lewo, (11870

Piekarnia
w tem sklep spożywczy
w pe!nem biegn z ogro­
dem z wolnem miesz­
kaniem korzystnie do
na nabycia. Jan Lis,
Toruńska 29. (11818

Łąka
głęboko-torfowa na do­
bre siano 11 mórg, do­
bry dojazd, już z uko­
panym torfem,częśc. su­
chym sprzeda Sypniew­
ski, Bydgoszcz, Nowy
Rynek 3, I p. (11929

Czytaj !
Duży skład oraz przy
ległe 3 duże ubikacje
o dwóch wystawach,
pierwszorzędny punkt
Bydgoszczy, z urządze­
niem, telefonem, gaz,
elektryczność, interes
zaprowadzony konfekcja
damska i męska, z po­
wodu wyjazdu do Ame­
ryki niezwłocznie odstą­
pię tanio. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Ameryką". (11897

Interes

kolonialny na sprzedaż
z pomieszkaniem podług
ugody od zaraz, Gdzie
wskaże Dziennik Byd­
goski. (11994

Skład
w Bydgos?c?y W cen­
trum miasta (rynek; zto-
warem lub bez na sprze­
daż. Zgłosz. pod ,,5000"
do Dz. Bydg. (10366

Interes
rzeźnicki w Fordonie w

Rynku jest do wydzier­
żawienia. Urządzenie
Z maszynami i motorem
na sprze aż. Bliższych
informacji udzieli Afei-
ski, Fordon, Rynek 10

(118S3)

Piekarnia
z domem piętrowem, 4
morgi ziemi,ogród, skład
nadaje się na interes
koionjalny sprzedam zą
3500 zł. Prądy 62 przy
Bydgoszczy. (11880

Urządzenie
mleczarskie w dobrem

porządku z powodu
śmierci na sprzedaż lub
też w miejscowości tej
mleczarnię można pro­
wadzić Kuster, Mokrz
b. Lniano (Pomorze)
pow. Świecie. (11751

Tania
można kupić garderobę,
obuwie, meble wszel­
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stanie. Dom Komisowy,
Pomorska 6. (10 (54

Pas
zaoędowy podwójny, u-

żywany, w dobrym sta­
nie, 22 mtr. długi, 380
m/m szeroki na sprze­
daż. Gdzie ? wskaie
F, Smoliński, Chwyto­
we 15, (11258

Szafy
rozbierane z rzeźbami
tanio na sprzedaż. Wa-
laszyk, Okolę, Wroc­
ławska 3. (11820

Meble
kompletne sypialnie, po
koję stołowe, męskie, u-

rządzenia kuchenne i
meble pojedyncze, matę,
race sprężynowe, mate­
race poduszkowe, kana­
py, leżanki, klubowe
garnitury poleca no bar’
d?o niskich cepach i pa
dogodnych warunkach,
przyjmuje zamówienia
na wszelkie prace tapi-
cersk}e pod gwarancją
dobrze wykonane. B’a
bryczny skład mebli,
Sienkiewicza nr. l, Te­
lefon 397.

’

(11587
Meble

sypialki, jądaiki, kom­
pletne kuchnie, męski
pokój, pojedyncze szafy,
szafonierki, łóżka, ka­
napy, leżanki itd. Ko­
rzystny zakup, Warun­
ki skład mebd S, Do­
brzyński, Długa 4. 11914

Łeżunki
od zł. 43, kanapy plu­
szowe od zł. 80 ooczą w? zy,
materace szpiralowe,
p. duszkowe wysoko wy­
ściełane na pakułach
i indyjskiej trawie za

gotówkę i na raty sprze­
dają każdemu Taoicer-
nia, Jagiellońska 4, dru­
gie podwórze. (11915

Meble
domowe i ogrodowe z

powodu wyjazdu na

sprzedaż. Gdańska 42
1 ptr, lewo, rano do 12
i 2-3. (11663

Na sprzedaż
mało używane 2 łóżka
z materacem, 2 stoliki
nocne, 1 umywalnia, 1
lustro okazyjnie. Na
Wzgórzu 2. (11664

Meble
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych urzą­
dzeń mieszkaniowych o

raz pojedynczych mebli
solidnego wykonania ha
dogodnych warunkach
poieca Ignacy Grajnert,
Dworcowa 8, teL 1921,

(11723

Sypialka
dębowa jak nowa, 2 ka­
napy, całe urządzenie
kuchenne z powodu wy-

, azdu na sprzedaż. Kor­
deckiego 21 prawo.

(11807

Dard,zo tanio
różne meble na sprze­
daż z powodu wyjazdu
Chodkiewicza 38, II ptr.
prawo, od 10-13-tej.

(11895

Łóżka,
i biurka korzystnie na

sprzedaż. Wielkie Bar,
todziejc. Fordońska 68.

(11750

Polowezyk
i L’os-a-dcs, nowe, ele­
gancki model berliński
na sprzedaż. Dworco­
wa 90, lakiernia. (11802

Sprzedam
wwwn damski fabrykacji
belgijskiej prawie nowy.
Jackowskiego 21, II pię^
tro, Kantecki. (11777

Szyny
na kolejkę polpwą kilka­
set mtr. i mniejszą ilość
sprzeda Sypniewski,
Bydgoszcz, Nowy Rynek
nr. 3. (11928

Tanio
na sprzedaż biały wózik
dziecięcy. Kordeckiego
nr. 3, part pr, (11936

’Kower
,,Brennabor" z wolnym
biegiem na sprzedaż, ul.
Szubińska %), (11922

Okazja!
2 centryfugi najlepszej
marki (po 45 litr.) tąnio
na sprzedaż. Wrocław
Bka 2. (H866

W irówka
,,Alfa", 60 itr. godz . ma-

o używana, na sprze­
daż. Hetmańska 7, I.

(11530

3 wozy
fornalskie, 1 śrófownik
na 2 konie, 1 żniwiarka
nową, 1 bryczka, maszy­
na do sadzenia kartofli,
koń, ranż r zaraz na

sprzedaż. Folwark Byd-
goszcz-Szretery, (11730

S ławki
stolarskie i kilka hebli
na sprzedaż. Śmigiel­
ski, Długosza 14. (11924

P-!T
owczarskie rasowe 7-ty-
godniowe na sprzedaż
Zacisze 4 I lewo- (11877

Miły
młody Terjer jest na

sprzedaż. Wiadomość
skład kolopjalny Sw,
Trójcy 22ą, (11858

Klacz
z źrebcem tanio na

sprzedaż. Sienkiewicza
nr. 34 . (11760

NA RATY!
:_ Dogodne warunki :

ybr^n!a mę§k!ę
Płaszcze damskie

ssss= I męskie,

Lucjan Szulc
IJL Długa nr. SS.

9214

lleslauracja
poszukuje celem kupna
wanienkę do mycia
szklanek niklowaną lub
nowe srebro. Żgłosz
pod ,,Wanienka" do Dz.
Bydg. (11321

LEKCJE

Stenografji
wyucza listownie, szyb­

ko jaknajdokładniej
(gwarancja) Instytut
Stęnograficzny, War­
szawa, Mokotowska 39
Zadajcie obszernych bez­
płatnie prospektów.

(11859

Kto
udzieli polskiej steno­
grafii Stołze Szrey. Of.

do Dz. Bydg. pod ,,Stol­
?e Szrey". (11888

Łekcyj śpiewu
udziela nauczycielka z

długoletnią praktyką
według nowoczesnych
wymagań (metoda sto­
sowana przez Reazkie-
go: idealna swoboda gło
su, piękna dykcja). E .

Targońska, świętojań­
ska 22, III p. (11356

Student
udziela różnych lekcyj.
Chwytową 10 ptr. (11S33

PO;SAOy
Młodszego

pomocnika poszukuję za,­
raz do bufetu restaara-

cji dworcowej. Zgł. Ja­
niszewski, skład kolonj.
Hermana Frankisgo 4.

(11718

2-3 czeladników
szewskich na dcbrą czy­
stą pracę może się zgło­
sić. StrzGiński, Cho­
dzież. (11901

Przedstawicieli
do zbierania ogłoszeń,
tylko ludzi fachowych
poszukuję. Zgl. ui. Chro­
brego ta II prawo od
7-9 wieczorem. (11893

’ Krawcowa
samodzielna do dziecię­
cych ubranków oraz u-

czennica potrzebna,
Czerwińska, Zduny g,

(H9W

Pomocników
malarskich i strycharzy
poszukuje R. Arndt, Ja-

igiellońską 74, (11993

Na raty
długoterminowe ?prze
dajemy kanapy, leżanki,
garnitury klubowe, oto­
many, materace nakła­
dane i szpiralowe, łóżka
połowę i inne. Byd­
goszcz, Mazowiecka 6.
,,Hurtownia Tapicerska"

(11888)

SK0P.MA
Poszukuje

majątków, wil, kamienic
różnei wielkości, Pia­
secki, Dworcowa 80-

l)ow (11854
mniejszy, możliwie z o

gródkiem dja 1 rodziny
poszukuję. Zgł. do Dz.
Bvdtr pod ,,Ogródek",

Kupie
dom, wilę w jednem z

miast Poznańskiego. O-
ferty nadesłać: Byd
goszęz, Lipowa 5 a, -1.
Winklerową. (11653

Doskonała
krawcowa damska po­
trzebna na maj do miej
scowości nad Wisłą, Za
pracę od 9-2 pokój z

całkowitem utrzyma­
niem. Zgłoś?- u portjera
w Hotelu pod Orłem.

(11739

Dziewczynę
z porządnej rodziny do
prac domowych i dziec­
ka na cąły dzień poszu­
kuję zaraz, Kaźmier-
czykowa, Jagiellońska
nr. 44, JI piętro. (11927

Służąca
do wszystkiego, tylko Z
dobremi świadectwami,
lubiąca dzieci może się
zaraz zgłosić. Św. Flor­
iana 6, parter prawo.

(11906

Służąca
uczciwa potrzebną do
wszelkiej pracy domo­
wej. Zgł. przyjmuje Wi­
śniewska, Dworcowa 31a
III ptr. (15004

Służąca
(przychodnia) umiejącą
gotować potrzebna od
15. 5 . Dworcowa 67 ptr-
prawo. (11913

Poslugaczka
potrzebna zaraz. Żakow­
ski, Gdańska 40, dom
ogrodowy., (12005

Poszukuje
zaraz panienkę samo­
dzielną do szycia spo­
dni męzk. Gdzie? wska-
że Dz. Bydg. (11839

Bufetową
z dobremi rekomenda­
cjami przyjmie cukier­
nia ,Grand Cafć4, Jagieł
iońska 12. (11879

Poszukujemy
zaraz rutynowanej kan­
torzy stki, która również
biegle pisze na maszy­
nie. Zgl. z odpis, świa­
dectw do Krajowej Lecz­
nicy w Smukale pow,
Bydgoszcz. (11732

Dziewczyna
uczciwa i porządna ze

wsi poszukuje miejsca
jako -służąca, Zgłoś?, do
Dz. Bydg, pod ,,Porzą­
dna 10". (11809

Panienka
bieg!a w szyciu na ma­
szynie potrzebna. No­
wodworska SSa. (11888

Oospodyst’-kHchsrkę
która już gotowała w

Zakładach poszukuje się
dla kolonii leczniczej w

Gdyni. Pomorskie To­
warzystwo Opieki nad
Dziećmi Toruń, ul. War­
szawska 14 I p. (11862

Poszukuje
zaraz samotnej kobiety
lub starszej służącej do
prac portjerskich z pra­
niem. Osoba porządna
i uczciwa, dobrze pole­
cona może się zgłosić
20 stycznia 13b. (11860

Uczeń
syn uczciwych rodziców,
który ma zamiar wyu­
czyć się kupieętwa, mo­
że się zgłosić do firmy
J. Grzędą, skład kolon
jalny i delikatesów, ul
Dworcową 89. (11855

Pomocnik
gorzelnjęzy poszukuje
posady jako podróżujący
lub ekspedient w przed­
siębiorstwach przemy­
słowych, Zgłog?. proszę
skierować do D?, Bydg.
pod ,,F. W ." (11871

Panienka
inteligentna, skromna,
z lepszej rodziny, koń
czyta szkołę gospodar
czą, pragnie objąć po­
sadę najchętniej na leś
niczówce. Zgłosz, piś­
mienne upr. pod ,,Szko­
ła" do Dz. Bydg. (11S72

’Poszukuje
posady gospodyni w Byd­
goszczy lub na prowin­
cji względnie zgodzę się
do dzieci. Wymagania
skromne. Zgłosz pod
,.103" do Dzień. Bydg.

(11753

Przykra wacz
z długo’letnią praktyką
na męską garderobę po­
szukuje posady. Zgłosz.
do Dzień. Bydg. pod nr.

,,1883" (11759

Krawcowa
samodzielna, głuchonie­
ma puszukuje zaraz za­
jęcia w interesie lub
prywatnie. Of. do Dz
Bydg. pod ,.Z. 3790".

(11837

Płacmistrz
dzielny fachowiec, poszu­
kuje posady zaraz lub

później. Of. pod ,,Plac-
raistrz" do Dz. Bydg.

(11911

DZIERŻAWY

Samochód
Mathis N. 10 na wyjaz­
dy wynajmuję. Zama­
wiać tel. 15-00. (11890

Wydzierżawie ’

od 1 czerwca 1925 roku
pokój z używaniem ku­
ch ni, solidnemu; bez­
dzietnemu małżeństwu,
lub dwom panienkom,
któreby się cąłem mie­
szkaniem zaopiekować
zechciały, ponieważ ma­
ło jestem w domu- Zgło­
szenia do Dzień. Bydg.
pod ,,Wuge". (11829

Właściciel
domu odstąpi skład z

urządzeniem, towarem
lub be?. Adres wskaże
Dz, Bydg. (11896

MIESZKANIA

Mieszkanie
5-pokojowe z wszelkie-
mi wygodami poszuku-
kuję zaraz. Zgłosz. upr.
pod ,,Wygoda" do Dz.
Bydg. (11825

. Inżynier
żonaty, bezdzietny po­
szukuje 3-4 ewentl. 2

pokojowe mieszkanie z

wszelkiemu w-ygodami.
Gwarantuje zwrot kosz­
tów remontu itd. Łas­
kawe zgłoszenia Król.
Jadwigi 19, Dozór kot­
łowy dla Z. Ch, (11729

Letnisko - Koronowo
3-4 eleg. umebl, poko­
je, I ptr., przy wodzie
i ślicznym górzystym
lesie, z calem utrzyma-
maniem do wydzierża­
wienia na cały sezon.

Cena niska, kuchnia
wykwintna. Zgłosz. do
Dzień. Bydg. pod ,,Let­
nisko". (11853

Mieszkanie
3 pokojowe poszkuje mło­
de małżeństwo wnrcst
od gospodarza. Złnsz.
upr. skierować pod ,,Mię-
szkapie" do Dz, Bdyg.
(11353

Poszukuje
3-4 pokojowego miesz­
kania. Of. pod ,,Kupiec"
do Dzień. Bydg. (11932

Optant !
Do Panów Gospodarzy.
Poszukuję mieszkania
3-4 pokoi z kuchnią,
ewentl. 2 pokoje w za­
mian udzielę lekcji
wszelkiej muzyki. Zgł.
proszę skierować do Dz.
Bydgosk. pod ,,Optant"

019121

POKOJE
Pokój

umebl, d!a 2 panów do
wynajęcia. Hetmańska 7
II wchód prawo (11346

Poszukuje
na letnisko czystego sło
necznego pokoju z u

trzymaniem dła dziecka
z boną w lesistej suchej
miejscowości, okolice
Bydgoszczy. Zgłosz- pod
,,Lato" do Dz. Bydg,

(11900

Pokój
dobr?e umefil. zaraz do
wynajęcia. Gdańska 53
III ptr, lewo. (11905

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Śniadeckich nr. 11
III prawo. (11841

Pokój
ładnie umebl. do wyna
jęcia dla 2 panów łub 2

pań. Wiad. skład kolo­
nialny Sw. Trójcy 22a

(11859

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Aleje Mickiewicza 2-3
ptr. lewo. (11817

Pokój
umebl. oddam dla pana
na Wysokiem stanowi­
sku. Batorego 5 II ptr.

(11991

Pokój
umebl. dla 2 panów do
wynajęcia. Pomorska
nr. 22-23 Uprawo. (11935

Pokój
ładny do wynajęcia dla
letników. Gpławiec 14.

(11916

Pokój
umebl. duży z osobnem
wejściem dla panów,
pań lub bezdzietnego
małżeństwa zaraz do
wynajęcia. Sienkiewi­
cza 54 II. (11989

Pokój
umeblow. do wynajęcia
Warszawska 14. (12003

Pokój
próżny, całkowicie re­
montowany, z eiektrycz-
nem światłem, łazienką
osobnem wejściem za­
raz lub później samotn.

panu (pani) tylko lep­
szego stanowiska do wy­
najęcia. Silber, Plac
Piastowski 12. (11875

Obszerny
frontowy pokój dia lep­
szego pana ewtl. dla 2

panienek od 15. S, do
wynajęcia. Osobne wej­
ście, pościel własną, Św,
Trójcy 5, I. (11923

umebl. do wynajęcia.
Pomorska 39 II prawo,

(12000

f ROZMAITOŚCI

Kółko
stołujących się na ulicy
Wesołej 14 u p. Różal­
skiej zawiadamia szu­
kających zdrowych,
smacznych obiadów, że
można takowe znaleść
za 1 złoty u wymienio­
nej pani. (11917

Wypożyczę
o-6 tys. zł, zą poręcz,
bankowem. Warunek:
posada. Łask, zgłosz.
do Dzień, Bydg. pod
,,Urzędnik".

Biuro prawnicze
Karola SchrSdela,

Nowy Rynek nr, 6. II,
załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipotecz­
ne, karne, kontrakty
?półkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze­
prowadza ciche akordy.

(9804)

Kawaler
łat 38, Wielkopolanin,
zawodowy wykształcony
kupiec, bezskaz. prze­
szłości z poważnej ro­
dziny, właściciel dobrze
prosperującego przedsię­
biorstwa handlowo-prze-
mystowego, domów i śre­
dniego rolnictwa, w war­
tości teraźniejszej ponad
100 tys. zł. własnego
majątku, pragnie się
szczęśliwie ożenić. Od­
powiednie reflektantki
z rodzin obywatelskich,
z dobrym charakterem
zechcą swą ofertę nade­
słać do Dzień. Bydg.
pod nr. ,,11806" i sprawę
zachowa się w najśejśl.
dyskrecji pod słowem
honoru. (11803

Kawaler
średni urzędnik kolejo­
wy, z zawodu kupiec,
liczący lat 23, ciemno-
blondyn, przystojny i
wesoły poszukuje na tej
drodze panienki, wesołej
z lepszej rodziny, naj­
chętniej z gospodarstwa,
w wieku od 18—25 lat,
celem ożenku, fdlode
wdówki nie wykluczone.
Broszę złożyć oferty z

dołączeniem fotografji,
która na życzenie zosta­
nie zwrócona pod nr.

,,378" do Dzień. Bydg.

S-S,OOO zł.
poszukuję na krótki ter­
min- Gwarancja pewna,
Zgłosz. pod ,,Automobil
les" do Dzień. Bydg.

(11933

IS.OilO zł.
pożyczki poszukuje więk­
sza fabryka na kilka
miesięcy. Gwarancja
hipoteczna i dobry pro­
cent. Zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod ,,K. M. 5".

(12001

1-S.000 zł.
poszukuje pożyczki. Zgł.
uprasza się pod nr. ,,3"
do Gońca, Dworcowa 52.

(11997)

Zgubione
papiery wo)skowe na na­
zwisko Bonik Jąn unie­
ważnia się. (11667

Zgubione
papiery wojskowe na

nazwisko Maliszewski
Leon unieważniam.

(U758
Skradziono

w Warszawie papiery
z fachu rzeźnickiego pod
nr. 2167, na nazwisko
Zygmunt Trzciński.

(11754)

Zgubiono
weksel na kwotę 180 zł,
który jest płatny 13. 5.
Proszę o oddanie za wy­
nagrodzeniem. Ptak, ul.
Zduny 20a. (11861

Obelge
rzuconą na panią Stan­
kiewicz, Hermana Fran-
kiego i, niniejszem od­
wołuję. A. Jakubowska,
Po?l)ańska 82, (11891

Zgubiono
papiery wojskowe i 50
złotych na nazwisko Jó­
zef Gurdak, Glinki 52.

(11995)
Sprostowanie.

W numerze 23 pisma
,,Robotnik Wielkopolski"
z dnia 1-go lipca 1923 r.

ogłoszone były zarzuty
rzeciw p. Wawrzynia­

kowi, burmistrzowi mia­
sta Fordonu. Zarzuty te,
oparte na błędnem in­
formowaniu pisma
wspomnianego, jako by­
ły redaktor ,,Robotnika
Wielkopolskiego" ni­
niejszem prostuję, gdyż
były nieprawdziwe. -_-

J. S, Przewłocki, były
redaktor ,,Robotn. Wiel­
kopolskiego", (11878

Znaleziono
portmonetkę z p.eniędz.
mi na ui. Św. Trójcy.
Odebrać Śniadeckich 45,
Grajkowska. -
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igreite pwiiisowa.

W czwartek, dnia 14 maja 1925 r.

o godz. 10 przed południem będę sprze­
dawał w Bydgoszczy, Zbożowy Rynek 3
w składzie p. Kordany najwięcej dającemu
i za gotówkę (11921

i maszynę do szycia marka Singer.
Preuschoff, kom. sądowy w Bydgoszczy.

wydzierżawi w drodze

licytacyjnej najwięcej dającemu

,torfiarnlę miejską
;W Kruszynie wielkości 10 mórg na prze­
ciąg 6 lat. Termin licytacyjny odbędzie
;się dnia 22 maja br. o godz. 10 przed
jpołudniem na miejscu w Kruszynie przy
(moście owczym. Bliższe warunki wydzierża­
wienia można się dowiedzieć w biurze urzędu
Własn, Miejskich w Ratuszu oficyna. (11863

Raczkowski,
Miejski Radca budowlany.

H!ii!llflllfl!iii ii;’

Wielbi wybór
materjatóro krajoroych, fran­
cuskich i angielskich, damskich

i męskich, najprzednieiszel
jakości i najnoroszych deseni

!lli:i!jiiiiilli!liiiilill!illli!!lliliil!illl!iillHHIIIiii!lilllllill!li!ii!!i:ili!iiig
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S. tfennmeefe%d

Safayfci fortepiamósis)
Magazyn sprzedaży w BYDGOSZCZY

tijiłio vxz-aj uS. tfmiaeiecteieft. SG
narożnik ul.

.65,,Czesanka
Bydgoszcz, (§dońska 157, felef. 15-99

nHlllliiiiiliiiiiiiillliliilillliiliiliiiiiliiiiiiH!llllllililHllllllilillimiiilillHii!ililliiiliiiiililiiSiilliiiiiiliiiiiiillilliliilHliilHlliiiHllliiiiiiiiiiiiiliiiiHiiiliiiliiiiiliSiig.

I

Wytwórnia uli w Pelplinie
poleca bardzo

dobre

aMaimł

Licytacja.
Dnia 28 maja o godz.

14-ej na składnicy Role-
owej-celnsj w Miastecz­

ku pow. wyrzyski odbę­
dzie się licytacyjna
sprzedaż towarów jak
następuje: Przesyłka E,
R. F. P . Mantey Nakło:
mąka pszenna 64 kg.,
cukier mielony 23 kg.;
Przesyłka L. Kester Na­
kło: mąka 11 kg., mąka
ziemniaczana, mleko
zgęszczone, towary mię­
sne i ryż razem 22 kg.

Warunki kupna wy­
wieszone będą w spec-
jalnem ogłoszeniu w U-
rzędzie, które rozpatry­
wać można w czasie od
20. V.do28.V. 25. (11702

Oteictdag
”3fS Cśsr.

aSoIfsacfe
B zzSssBthu,

poleca (11904

Jagiellońska 71.

na wykońszania 3-ch budynków w ko­
szarach Chłopickiego w. Bydgoszczy.
Szczegóły w ,,Polsce Zbrojnej”. Termin

wnoszenia ofert do 26 maja rb. (11907
Kier. Rej. Inż.-Sap. Bydgoszcz.

L. dz. 1558/25.

f?omoayr prfflH’siej

w sprawach cywilnych i karnych, mieszkaniowo-
spornych, podatkowych, poszukiwaniach krewnych
i znajomych w Ameryce udziela oraz przyjmuje wy­
pracowanie wszelkich wniosków, kontraktów najmu
i dzierżawy, statutów, itd.

Biuro ,,WAP" ul. Gdańska 162, ll. ptr.

Telefon 1429. (obok Hotelu ,,pod Ortem"). (488

z 18-tu ramkami
można nabyć już
za 17 złotych.

Proszę zażądać
M J,. ofertę. (usis

5! Nowość

typu ,,Horny"

Miasteczko.

Szmachód
Cheorołet 1 j0 P. S . jak
nowv, w bardzo dobrym
stanie, 5 ciu osobowy z

starteremi elektr.światł.
korzystnie na sprzedaż.
Czesław Kamiński,
u!. Kraslfiskiago nr. 13

vis a vis Cyrus.
(11733

DII

Hajkorzysłnisj i naiłanisj
zakupuje się opał w firm.

J. Gapiński,
ulica Dworcowa nr. 53

róg Śniadeckich i Pradry

polecam pierwszorzędny
Wie! fiórnaśIązKt

Bąbrowleckl, te, brykiety,
drzewa rą)iane i szczapy,

w?§!si drzewny bukowy.
Kartofle jadalne.

Pomorzanin
lat 28, wys. blond., ofic,
rez., który będzie w je­
sieni właśc. większego
przedsiębiorstwa (l 50 000
zł.), poszukuje znajomo­
ści pań w celu matr.

Majątek pożądany, lecz
nie stanowi warunku.
Dyskrecję zapewniam
słowem oficera. Zgło­
szenia z fotografją do
Dz. Bydg. DOd ,,Ń, N,"

(11755

PAN

ubiera się elegancko u

WALDEMARa MUłiŁStEINa

mistrz krawiecki

Gdańska 150 Gdańska

Telefon 1355,

Skład materjałów angielskich. (11459

!H!wtsse pokrycie dachów
Ruheroid"IioM (10810

kafle szamotowe tfe!ienera
PS. ReanHitemSs-ergl S S8oa

Bydgoszcz, Jagiellońska 11, tel, 1430.

Nadszedł transport pierwszorzędnych

oryginalnych
rowerów ,,PATRIA".

Handlujący rowerami na prowincji może otrzy­
mać wyłączną sprzedaż w swej miejscowości.
Miejscowe zastępstwa rczdaje Generalny Przed,
stawicie! na Wielkopolską i Pomorze 11836

Oito iBozdeBafas’omas,
Ul. BSaś^gg S

Hurtownia rowerów i części.
Stale na składzie wie!ki wybór rowerów.

Najlepsze źródło zakupu dla handlujących.

Zajdź do 7537

lata tażMi
Zbożowy Rynek 9,
wtedy przekonasz się,
że ceny o połowę tań­
sze są niż gdzie indziej.
Płaszcze damskie

najmodniejsze
fasony z dobre­
go materjału od 16 z!.

Kostjumy dam­
skie modne od 30 z!.

Ubrania męskie
od 22 z!.

P!aszcze męskie
od 30 z!.

Ubranka granato­
we i sukienki
do przyjęcia.

Kapelusze dam­
skie modne faso­
ny od8z!.

Czapki męskie
bardzo tanio.

Bielizna męska i
damska.

Jaczki, kamizelki
okazyjnie tanio,

oraz wszelkie inne to­
wary wchodzące w za­
kres towarów krótkich.

4 pokojowe wśród mia­
sta, słoneczne, wanna,
elektryczność, gaz, bal­
kon, pokój dla dziew­
czyny wynajmę z powo­
du wyjazdu. Dowiedzieć
się ulica Grudziwo 9,
Ząmbecki. (11889

potrzebny na każdą nie­
dzielę do ,,Restauracji
Leśnej" w Smukale.
Wiadomość na miejscu.

(11894

tylko w lepszej rest.au­
racji, Łaskawe zgłosze­
nia do Dzień. Bydg. pod
,,M. M. 100". (11794

s

S!!an§ zamlinfęcia per 31 grudzień ra

| Wapno
| Cesmeoi Wsg§ata. !
I SBhlaak i Dąbrowski I

gaszone i g
niegaszone |

Sp.zo.p.

AKTYWA PASYWA

^Mosia, Beriartrlita 5 - Tel. 155 i 830^

SprzBdamy nafydimiast no fcardzo dogodnych warunkath

hutę sik!a

jednym piecem
co wyrobu butelek,
w Poznańskim.,

Zabudowania i obszerny teren przy torze

kolejowym nadaje się także na założenie innego
przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia do Dziennika Bydgoskiego pod
nr. 923. (11756

całkowitem urządzeniem
powiatowem mieście

SfiooSfaars.

Przy administracji miasta Bydgoszczy
wakuje posada

iechnifta Mratop.
Reflektuje się na siłę z ukończoną szkołą

przemysłową, działu budownictwa nazie­
mnego.

Pobory grupy VIII-mej pragmatyki pań­
stwowej i ewentualnie dodatek komunalny.

Oferty z dołączeniem życiorysu i wszy­
stkich świadectw należy nadsyłać najpóźniej
do 31 maja br. do Magistratu miasta Byd­
goszczy. (11840

Magistrat miasta Bydgoszczy.
Pedoski, radca miejski.

Pianina
dobre nowe

!od d.1.500.-

iforfeniany
światowych firm
zt

tel’KBIłŚB

od zł.
!poleca w wielkim

s wyborze z gwaran-
j cją na odpłaty do
112 miesięcy. (6970

5. MN

| Fabryka i hurtów
nia fortepianów

Bydgoszcz
tytko
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1.895,51
1366,53

430,37
123.409,38
137.330,92

7,265,40
0,20
0,23
1,00

7 439.09

279.138,63
48.415,70

327,554,33

Gotówka
Banki

P,K.O.
Weksle
Rach. bieżące
Akcje
Efekty
Nieruchomości
Ruchomości

Oddział w Fordonie

Dłużnicy z tyt, poręcz.

Udziały
Fundusz rezerw.

Wkłady oszczędn.
Banki
Rach. bieżące
Redyskont weksli
Oddział w Fordonie

Hipoteki
Państw. Bank Rolny
Czysty zysk

Wierzyc, z tyt. poręcz.

11.027,01
1,210.85

63,418,71
16.475 34

64.018,96
105 482,21

9.539,09
0,07

2.925,00
5 041,39

279.138,63
48.415,70

327,554 33

;I!b oliaarcia par 1 styczeń 1925
AKTYWA PASYWA

1.895,51
1.366,53

430,37
132,358,51
137.330,92
29.862,24

1.318,20
27.614,90

3.890,00
7.418,50

343.485,68
48.415.70

391.901.38

Gotówka
Banki
P.K.O.
Weksle
Rach. bieżące
Akcje
Efekty
Nieruchomości
Ruchomości
Oddział w Fordonie

Dłużnicy z tyt, poręcz.

Udziały
Fundusz rezerw.

Fundusz wątpi, pręt.
Wkłady oszczędn.
Banki
Rach. bieżące
Redyskont weksli
Oddział w Fordonie

Hipoteki
Państw. Bank Rolny
Czysty zysk

Wierzyc, z tyt, poręcz.

11.027,01
10.000,00
30.478,92
63.418,71
16 475,34
64.018,96

105,482,21
9.518,50

25.099,64
2.925,00
5.041,39

343.485,68
48.415,70

391 901,38

Walne Zebranie z dnia 9 maja 1925 r. uchwaliło dywidendę
w wysokości 12 °/0.

Na rok 1924 przeszło 870 członków. — W ciągu roku wy­
stąpiło 83 członków, wystąpiło wzgl. wykluczono 150. Przechodzi

na rok 1925 członków 803.

Bank Ludowy w Bydgoszczy
Sp. z . z nieogr. odp. 1,903

Dr. Alojzy Raszeja. Wiktor Echaust. Wawrzyniec Barlik.

Letnisko
w dobrem położeniu, blisko dworca, śliczny
park, woda, zdrowe powietrze, dobra i tania

kuchnia, dobra ubsługa, tylko jeszcze 10

pokoi wolne. (11898

A. Siwkowski, Kosowo,
p. Nakło pow. Wyrzysk.

Potrzebny zaraz

WSgMÓlBBilC
z kapitałem nie niżej 6000 zł do fabryki
wyrobów drzewnych różnej kategorji, naj­
chętniej kupiec — lecz nie koniecznie —

któryby zarazem prowadził dział kupiecki.
Bliższe szczegóły poda (11902

IPiersclaSce

fcbrylla. wyrobów drzewnych
Chełmża (Pomorze).

ffigli dom towarowy
istniejący przeszło 40 lat z czterema dużemi
oknami wystawnemi, dwoma wejściami
i dwoma obszernymi ubikacjami, w najlep­
szem położeniu wielce ruchliwego powiato­
wego miasta Czarnkowa (Kresy Zachodnie)
z obszernem mieszkaniem, jest pod korzy-
stnemi warunkami do wydzierżawienia lub
do nabycia. (11296

Zgłoszenia przyjmuje i udziela wyjaśnień
lesSinshS, zastępca procesowy

Czarnków (Poznańskie).

Szare mydło
w sądkach po 25, 50 i 100 funtów

pierwszorzędny towar — poleca
’

korzystnie

Juijan Król, lahrylia te
Nowy Rynek 11. (9M6) Te!efon 283.


